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Obłudnik z md Tamizy,
P raw d ziw ie  ciernistą drogą stąpa konferen­

cja genueńska, a nie osładza jej m ęczarni naw et 
to prześw iadczenie, iż — tryw ialn ie w y ra ż a ją c  
sie — stanie skórka za w ypraw ę. Od coraz b a r­
dziej przybliżającej się m ety  zaw iew a metyle- ró ­
żana woń szczęścia ludzkości, ile o rd y n arn y  odor 
rosyjskiej nafty .

S ta ry  obłudnik z nad T am izy urządził z 
w ielkiego dram atu  narodów  spragnionych rzeczy ­
w istego raz na koniec poko-ju płaska farsę . S tąd 
koncert europejski zam iast sym fonią łagodzić 
n e rw y  naprężone, sm aga je raz  po raz biczem  k a ­
kofonii. Z g rzy t po zgrzycie rozdziera  u szy  s łu ­
chających ludów, a kapelm istrz  koncertu , L loyd 
George, uśm iecha sie z zadow oleniem , bo k iesze­
nie napchat opłatam i w stępu.

Choć to już ostatn ie fazy  tej gorszącej im prezy, 
.kierow nik polityki angielskiej, inicjator i „spiritus 
dirigans'* konferencji jeszcze coraz now e nie­

spodziank i w yczarow uje z dobrze przygo tow anej 
pa rty tu ry .

T eraz  dla odm iany dał znak, by  zag ran o  arję 
w schooruo-galicyjską o parta  na m otyw ach  „C y ia 
(obi ite kazała**. „U naszoi popadł" i  „Szcze ne 
w m erła U kraina". Jednak tego było już za w iele 
naw et samej^ orkiestrze, nietylko słuchaczom .

• Nietylko Polska, lecz i m ała en teu ta  od łoży ły  
instrum enty , grożą odejściem — niech Lloyd 
G eorge z Cziczerinem  i R athenauem  sam i kończą 
sobie spektakl!

N ow y . incydent niezmiennie c h a ra k te ry s ty ­
czne św iatło  rzuca nietylko na cele. lecz rów nież 
na tak tyko  polityczna Lloyda O eorge'a. Z jakiem! 
io czułościam i zbliżał się do Polski w e w stęp - 

óiem stadium  konferencji. Skirm nnta trak to w a ł z 
benew olencja w yjątkow ą, zgoła jak Jakób — 
Ben jam inka- Potem  w śród serdeczności nieustan­
nych dal się słyszeć  z zastana wia-jącem zdaniem, 
że J u ż  widzi- jak problem  w schodnio-galicyjski 
nie ma być  rozwiązany**...

A te raz  następuje faza trzec ia : Lloyd G eor­
ge żąda, b y  problem  ten w ytoczony  został przed 
forum konferencji. N aturalnie, on ja już pouczy, 
co z tern zrobić!

T ym czasem  Polska, w sp arta  o m ała  en ten te‘ę, 
ośw iadcza, że sp ra w y  tej poruszyć  nie pozwoli, 
—- raczej z przyjaciółm i opuści konferencję! I słu ­
sznie. Z góry  bow iem  przew idzieć m ożna, jakie 
rozw iązanie sp raw y  chciałby Lloyd G eorge 
oktrojow ać. On trzym a się w ytrw ale  sw ojej linii, 
któro w y ty czy ła  mu — pow iedzm y skrom nie — 
niechęć do „smal nation“ z nad W isły.

W skrzeszenie  Polski w ypadło  Lloydow i 
G eorge‘owi bardzo  nie na rękę. O statecznie b y ł­
by pojednał sie z Polską, o ile ona przy ję łaby  na 
siebie ro le łącznika pom iędzy Niemcami a Rosją. 
Bo w ted y  Anglia bez trudu m ogłaby  położyć 
ciężka ręk ę  eksp lo rato ra  na całą w schodnią E u­
ropę. Jednak P o lska , w bijająca sie klinem po­
między Niem cy a Rosję.to w  oczach Lloyda Ge- 
orge‘a obraza  B oska — suponu.ie bowiem  ów  an ­
glikański polłożniś. że B óg to jest „God“ . k tó ry  
,.save“ nietylko „the King", lecz także w szystko  
..madę hi E itgkm d"; k tó ry  nie ma nic w ażn iejsze­
go do roboty , jak coraz dalej rozszerzać pola dla 

,angielskiego zbytu.

Z takiego to  w zniosłego  stanow iska osądza 
głow a dzisiejszego „Foreigm Office" sp raw y  hi­
storii, sp raw y  narodów . I dla tego  do najw ażniej­
szych  celów  polityki L loyda G eorge’a  należy  rzu­
canie kłod pod nogi Polsce, rujnow anie je j , ' chęć 
okrojenia do takich rozm iarów , by  udusiła się 
z braku  pow ietrza.

Cóż dziw nego, że nie w yzby ł się dotąd  idei fixe 
w  punkcie oberw ania  b, Galicji w schodniej od 
P o lsk i?

P rzypuszczać  jednak w ypada, że  przecież 
będzie z tern m usiał w ziąć  osta teczn ie  rozbrat.

Gladstcmowskre „Ha-nds orf*, jak piłkę odrzu­
ca dziś polityce angielskiej decyzja Polski i m a­
łej enten ty . To pow inno trochę ochłodzić zap a ły  
ukraińskie Lloyda G eorge’a. J iech a i zresz tą  za­
p y ta  serdecznego sw ego przyjaciela Cziezerina, 
po  co w łaściw ie z a w arty  zos-tał tra k ta t ryski, u-

stalający nasze granice w schodnie? To naw et 
jakoś nie w ypada, b y  Lloyd Geo-rge afiszow ał 
się w obec św iata z tern, żc zobow iązania pro te­
gow anych p rzezeń  sow ietów  nic w arte  funta 
k łaków .

M niejsza z resz tą , oo on z sow ietam i i Niem­
cam i uznaje. Nas obchodzą ty lko nasze sp raw y. 
D zisiaj z resz tą  to  się już nic ostanie chyba, by  
widzim isie jednego człow ieka, miało bezkarnie i- 
g rać  z najżyw otniejszym i in teresam i państw-. - •  
Ufamy, że naród  angielski, k tó rego  nie identyfi­
kujem y bynajnrnSej z polityką angielską, inne ma 
w  tych  sp raw ach  zdanie i że ono także zaw aży  
na szali. Szanujem y Anglie, p ragn iem y iść  ręka w 
rękę z ta  po tężną  pionierką cywilizacji, trudno 
jednak w ym agać, byśm y żyw  fi podobną cześć 
dla s ta reg o  obłudnika z nad Tam izy.

Sprawa Wschodniej M
w oświetleniu ministra Skirmunta.

Genua. (PAT.). P ow raca jąc  z konferencji z
m inistrem  sp raw  zagran icznych  W łoch Schan- 
zerem  i po rozm ow ie z B arthou M inister Skir- 
num t ośw iadczył w  w yw iadzie  z korespondentem  
P a ta : W zw iązku z dzisiejszem posiedzeniom 
pięciu m ocarstw  zapraszających  z naszej s trony  
n ie  w idzę nic niepokojącego w  fakcie przekazania 
podkomisji politycznej w śró d  innych petycji ró w ­
n ież tery toria lnych  żądań litew skich i ruskich, 
Podkom isja będzie się m ogła w ypow iedzieć p rzy ­
puszczalnie w  jaki tydzień po ukończeniu obrad 
w  spraw ie rosyjskiej, czy i o ile ma ona zająć  się 
tern i kw estjarni na zasadzie punktów  2. i 3. rezo­
lucji w  Cannes, zm ierzających do utrw alenia po­
koju .w Europie. U w ażam , że da mi to  pożądana 
sposobność, aby  p ierw szy  raz oficjalnie w obliczu 
E uropy stw ierdzić, nasze" p raw a  do obecnego na­
szego  stanu posiadania, jak rów nież podkreślić 
zdecydow ane stanow isko Rządu polskiego w  tej 
spraw ie. Bedę mógł to uczynić z tein większo 
siłą, że czuje za sobą niezłom ną i jednolitą wolę 
całego narodu polskiego. Pokojow a polityka P o l­
ski zw iązana z niejednem z jej s trony  pośw ięce­
niem. pozw ala nam  dopom inać sie o nasze słu­
szne praw a śm iało i głośno, to  też nie w ahałem  
się w  poczuciu obow iązujących nas tra k ta ­
tów  w ystąp ić  w swoim czasie w obec głów nych 
m ocarstw  sprzym ierzonych z in icjatyw ą .sankcjo­
now ania przez nie istniejącego ua naszych  k re ­
sach w schodnich , a pokojowo ustalonego stanu 
rzeczy. Spełnienie tego zadania należy  do mo- 
cartw . w obec tego konferencja genueńska, m ają­
ca na celu skupić w szystk ie państw a w  solidar­
nym  w ysiłku , nie może hez m o;ci zgody trak to ­
w ać tej sp raw y  inaczej, jak tylko .informacyjnie. 
Co sie ty czy  dalszej p rocedury  m iędzynarodow e­
go uznania naszych  granic w schodnich, miałem 
sposobo-ść w czasie pobytu w  Genui m ówić z kie­
rującym i czynnikam i en ten ty . P an  L. -George za­
pewni! mnie osobiście, że dążyć będzie do tego. 
aby  spraw a zosta ła  załatw iona p rzez  g łów ne 
m ocarstw a w najkrótszym  czasie. Zobow iązał się 
rów nież do uprzedniego porozum ienia sie z-e laną 
i n iew ystępow ania  z żadnym  ze sw ej s trony  pro..

jektem  w  tym  w zględzie a tak ie , że -riezależnw 
od obrotu  jakiby m ogła przyjąć konferencja . ge­
nueńska, porozum ie się ze m ną szczegółow o 
przed w yjazdem  z Genui. Nie potrzebuje doda­
w ać. żc liczyć m ożem y na zupełne poparcie rzą ­
du francuskiego, k tó ry , jak urnie zapew nił p rezy ­
dent Poincare, nie om ieszka k ierow ać sie głębo­
ką przyjaźnią, jaka i dotychczas dyktow ała  m i­
łego postępow anie odnośnie do Polski.

STA NO W ISK O  P- BARTH O U .
Genua. (PAT.). U . maja. O przebiegu w czo­

rajszego posiedzenia pięciu pań stw  zap rasza ją ­
cych korespondent PAT. dowiaduje się następu­
jących szczegółów : P rz y  omówieniu niem orjaU  
P etruszew icza  w spraw ki Galicji .wschodniej i de-, 
iegacii litew skiej w  spraw ie W ilna zab ra ł gios L. 
G eorge, proponując p rzekazanie tej sp raw y  pod­
komisji politycznej. B arthou w skazuje co do 
kw estii na fakt, że obie te sp ra w y  zosta ły  już za ­
łatw ione istniejącym i trak tatam i. L. G eorge nale­
gał na. odesłanie tej sp raw y  do podkomisji tw ie r­
dząc, że sp raw y  te są zbyt w ażne dla pokoju 
Europy, aby' konferencja nie m iała ich w ziąć pod 
rozw agę. Na to najzupełniej pozw alają a-rt- 2. i A 
rezolucji w  Cannes. L. George nie widzi pow odu 
dlaczegoby kw estjc  te nie m iały b y ć  trak tow ane 
na plenum komisji politycznej. B arthou zgadza 
sie ostatecznie na dyskusję w  podkomisji polity­
cznej, zastrzeg a  sobie jednak p raw o  pro testu  w 
razie, gdyby  kw estie  te  m iały być  poruszone-, na 
Plenum komisji politycznej. P o  przemówienia' 
F ac ty . który' podkreślił zasadniczo po trzebę po­
przedniego przedyskutow ania  tych sp raw  w  pod­
komisji politycznej, postanow iono obie te sp raw y 
p rzedłożyć podkomisji, k tó ra  sam a zasdeydnje.. w 
jakich granicach i w  jaki sposób ma się tran!.' 
zająć. ..

DELEGACJA PO LSK A GROZI O PU SZ C Z E ­
NIEM GENUI.

W iedeń. (AW.), „W iener Mittag** telegrafu- 
Z Genui: Delegacja polsku jest oburzona, ż.-e z a ­
praszające państw a konferencyjne powzi&ły na
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nalegania L. G eorge‘a uchw ałę, w edle ktOftfj sub- 
fcomitet komisji politycznej m a zbadać  sp raw ę 
Galicji wschodniej. D elegacja polska sprzeciw ia 
Się w szelkiej dyskusji nad tą  sp raw a, k tó rą  uw a­
l a  za załatw ioną ńa podstaw ie trak ta tu  ryskiego. 
Delegacja polska grozi, że w  razie poruszenia

sp ra w y  wsclicdnio-ealk-yjskicj, w  Genui — opu­
ści konferencję. D elegacje pań stw  m alej ententy 
ośw iadczy ły , że w tym  w ypadku pójdą solidarnie 
z Polską. P ro te s t ten pow ikłał jeszcze, bardziej -i 
tak dość trudne położenie konferencji.

I t a l i a  i ł z ą d o  p s i s & B f c f g d  d o  l l © s k w y >
W arszaw a. (PAT.). C harge d‘affaires R zecz­

pospolitej w  M oskwie z łoży ł 10. m aja br. z pole­
cenia rządu, następującą notę w  kom isariacie dla

w aniu  na terytorium ^ B iałorusi . sow ieckiej band 
zbrojnych i ' o  p rzygo tow yw anych  przez te ban­
dy tgapadach na polskie miejsca pograniczne. 
S tw orzeniem  tych  band zajm uje się organizacja, 
wystęipjuiąca pod fikcyjną nazw ą „Zw iązku sa ­
m oobrony w łościańskiej11. Zw iązek ten  w ydał w 
m arcu br. odezw ę naw ołu jącą  do m ordów , grabie­
ży, pożóg itp. g w ałtó w  w obec obyw ateli polskich 
i ich siedzib, położonych w  pobliżu g ran icy  so­
wieckiej. O dezw a la szeroko rozpow szechniona 
w śród ludności pogranicznej na tery to rium  so- 
Wjeckiem, a naw et przerzucana na te ry to rium  
Polski znana jest dobrze rządow i sowieckiem u, 
choćby z „IżWiesfji11. k tó re  pom ieściły ją w  nu­
m erze z m arca  br. W spom niana organizacja nie 
poprzestała  na agitacji przeciw  P o lsce, lecz go­
tuje sic do W ystąpień czynnych, k tóre  w dnu; 23. 
kw ietnia b r. zapoczątkow ane z o s ta ły , napadem  
na dw ór Ł ukaniec W pow iecie w ileńskim. P rz e ­
prow adzone na miejscu dochodzenia stw ierdziły ,

W arszaw a. (PAT.) Na początku w czorajszego  
bosiedzeoia M arszałek  .pojdął do . w iadom ości w y -  

jd k  s $ § i  honorow ego w  ś i p r ^ j ^ ^ ^ ę i e j . 
póśła  Osieckiego przeciw  posłow i Stawińskiemu., iro-żtod OVeTA'H7 uv?i*!-.<‘ i :S ąd  honorow y orzekł, zę zarzu t uczyniony przez 
pana 'S tasińsk iego  panu Osieokimu na posiedzeniat 
Sejmu z dnia 24. lutego 1920. ukazał się zupełnie 
bezpodstaw nym . — Po odesłaniu do komisji W 
plerw szem  czytaniu projektu  u staw y  poseł O pa­
la imieniem komisji adm inistracyjnej i kom um ka- 
cyjtiej zdał spraw ozdanie w  przedm iocie W prow a­
dzenia rachuby czasu podług południka środko- 
wo-euretpejskiego', uzasadniając to kortlecztfośc-ią 
jednolitego czasu ze  w zględu na połączenia m ię­
dzynarodow ego ruchu kolejow ego.

P o se ł Biam and dom agał się, aby  czas ten Q- 
bowiiązy wa! dopiero od  1. października.

P o  przem ów ieniu ks. L utosław skiego  Sejm  
Odrzucił popraw kę jego o zatrzym anie czlaSti 
w schodniego, jak' rów nież popraw ko posła Dla- 
m anda i przy jął u s taw ę  w  drugiem  i trze ciem 
czytan iu  w raz  z rezolucją posła Opali, w zy w a­
jącą Rząd, a b y  z d-niem 1. czerw ca w prow adził 
urzędow anie w  biurach i urzędach państw ow ych  
od godziny 8 rado.

— Następnie poseł D iam and referow ał w  i- 
mieniu koanisjii handlow o przem ysłow ej w niosek 
w  _sprawie zakazu  spalania ropy  naftow ej. S p ra ­
w ozdaw ca w sk azy w a ł rra zm niejszenie się produ­
kcji ro p y w  Polsce, a w zm ożenie się produkcji 
św iatow ej i w y k aza ł na podstaw ie  sta ty styk i u- 
rzędow ej, że w  kopalniach spala się 5.260 w ago- 
kcji ropy  w  Polsce, a w zm ożenie się produkcji 
Aby tem u położyć kres. w niósł m ów ca na posie­
dzeniu komisji bardzo  o strą  ustaw ę, k tórej jednak 
komisja nie zaap robow ała ; p rzy ję ła  na tom iast 
rezolucję posła D ym ow skiego, w zyw ającą  Rżąd, 
ab y  w niósł do dni 30-tu p ro jek t lis taw y  o  zakazie 
spalania ropy. — Izbą rezolucję tę przy jęła . — 
U staw ę w przedm iocie ratyfikacji konw encji pol­
sko-francuskiej o pom ocy i opiece społecznej r e ­
ferow ał .poseł N iedziałkow ski, w skazując, że idzie 
o przyznanie ob yw atelom  i uchodźcom  polskim  
w e Francji w szystk ich  tych  praw , z k tórych  ko­
rzystają  robotnicy francuscy. — P oseł H arz ubo­
lew a, że  Izba dotąd tej sp raw y  nie za ła tw iła , — 
zw raca  uw agę Rządu na konieczność w ydania

tyJko na .swem tery torium  tolerują, łecz i popie­
rając czego w ystarczającym  dow odem  jest za ­
m ieszczenie pomieniomej o d ezw y .. w „Izw iestiach“ 
•oraz ’ zezw olenie na jej kolportow anie w  pow ia-

cyjnego p rzek raczan ia  granicy  polskiej p rzez  od­
działy  sow ieckie o raz  dokonyw ane prz.cz nie g w ał­
ty  na obyw atelach  polskich i na  polskiem  tery to - 
rjum stanow ią jaw ne ; niew ątpliw e pogwałae-uie 
przez rząd  sow iecki zobow iązań w ynikających  z 
art. 5. trak ta tu  ryskiego. R ząd  polski protestuje] 
ka tegorycznie  p rzeciw  w ynikającem u z akcji po­
w yższej naruszeniu p rzez  rząd  R. S. F . S. R. a rt. 
5 trak ta tu  ryskiego oraz ośw iadcza, że czyni 
rząd .rosyjski odpow iedzialnym  za w szelkie g w a ł­
ty  dokonane n a  osobach obyw ate li polskich i za 
szkody w yrządzone w  ich m ien iu  p rzez  tw o rze ­
nie na tery torium  R. S. 'F. S. R. z udziałem  i pod­
parciem  w ładz  sow jcckich band, k tó ry ch  uczest­
nicy w  razie pochw ycenia ich p rzez w ład ze  polskie 
będą z całą  surow ością  ścigani. Nse mniej zm uszo­
ny  jest rząd  polski dom agać się stanow czo  od 
rządu sow ieckiego podjęcia odpow iednich k ro ­
ków  i w ydan ia  zarządzeń  po trzebnych  celem zli­
kw idow ania pornienioncj organizacji o raz  uk róce­
nia 'w szelkiej agitacji antipoiskiej. ja k o ' naruszenia 
przyjętego trak ta tem  zobow iązania.

szczegółow ych -przepisów w ykonaw czych . Kon-

gram czeń w  sp raw ach  spadkow ych kobiet w  w o­
jew ództw ach  now ogrodzkicm , poleskiem  i w ó ły ń - 
skiem , oraz w  n iektórych pow iatach  w ojew ódz­
tw a białostockiego. ,

U chw alono rów nież rezolucję, w zyw ającą  
R ząd do wniesienia noweli, regulującej p raw a  
spadkow e .małżonków, analogicznie do przepisów  
obow iązujących -w M ałopolsce i W ielkopołsee.

N astępnie w  drugiem  i trzecie-rn czytaniu 
przy jęto  po referacie p. L ieberm ana now ele do 
u s ta w y  o oćpow iedziafiiości ośób  w ojskow ych za 
p rzestępstw a z chęci zysku. O drzucono w niosek 
p. MartglaSa, dom agający się uchw alen ia  analo ­
gicznej u s taw y  odnoszącej się do urzędników  cy ­
w ilnych. ,

P rzystąp iono  następnie do głosow ania nad 
w nioskiem  p. D aszyńskiego, zgłoszonym  w  czasie 
dyskusji nad expose, a b rzm iącym :

„Sejm poleca komisji skarbow o-budżetow ej, 
aby  p rzed łoży ła  pełnej Izbie budżet na rok (922 
do 15. czerw ca. W  razie n iew ykonania tego pole­
cenia p. M arszałek  Sejmu postaw i po 15. c ze r­
w ca budżet na porządku dziennym . G łosow anie 
nad budżetem  -ma być p rzeprow adzone dnia I I . 
Iipca“ .

P . G łąbińskl zgłosił popraw kę, aby  g ło so w a­
nie nad  budżetem  odbyło  się nic 11., lecż 1. llpca. 
P o  w yrażen iu  na to zgody Izba p rzy ję ta  rezolu-" 
cję w raz  z popraw ką i p rzystąp iła  do dalszej dy­
skusji nad o rdynacją  w yborczą . D yskusję podjęto 
nad paragrafem  19 rozdziału  5, trak tu jącym  o "ko­
m isjach w yborczych / — Przedstaw icie le  stronA  
■nictw, k tóre  zg łosiły  popraw ki, uzasadniali te po­
praw ki. O żyw iona dyskusja rozw inęła się nad pa­
ragrafem  25, do k tórego  Z. L. N. zgłosił popraw - 
kę, że członkam i komisji mogą być tylko o soby ,! 
umiejące czy tać  i pisać po polsku. P opraw kę uza- j 
sa-dniał ks. L utosław ski.

P . N ied ziałkow sk i i M ickiew icz -oświadczy­
l i ’ się za utrzym aniem  brzm ienia uchw alonego 
przez w iększość, podnosząc że na kresach  jest 
wielu Polaków--, k tó rzy  nie znają jeszcze dobrze 
języka polskiego.

S tronnictw o W yzw olenie zgłosiło popraw kę, 
ab y  duchow ni w szelakich -wyznań i funkcjonariu­
sze policji państw ow ej nie mogli być członkam i 
obw odow ej Komisji w yborczej.

P . Bagiński, uzasadniając tę popraw kę, tw ier­
dził, że księża ' są jedynenń osobam i, w obec--któ­
rych  tajem nica w y b o ró w  staje się iluzoryczną i 
oświadczyły że księża  zabraniają czy tać  „W y­
zwolenie", grożąc nie wpuszczeniem- dó kościoła 
i odm ówieniem  rozgrzeszenia.

P . L iebernjan w y stąp ił przeciw  term) wnio­
skowi, .ponieważ m iarodajną jest konsty tucją. So­
cjaliści są w rogam i w szelkich ustaw  w y ją tk o ­
wych., a  taką  cechę m a popraw ka W yzw olenia.

P . ks. L utosław ski zaznaczył, że argum enty  
p. Bagińskiego nie nadają się do dyskusji -i że 
zm ierzają do obnażenia pow agi duchow ieństw a. .

S p raw ozdaw ca p. G rżędzicłski w ypow iedział 
się p rzeciw  popraw ce w  spraw ie skrócenia te r­
minu kalendarzyka w yborczego , m otyw ując te 
liłcw yrobicnioin się społeczeństw a i adm inistracji, 
a rów nież w ystąp ił przeciw  popraw kom  Związku 
Ludow ego oraz p. Bagińskiego, .pozostawiając 
inne popraw ki decyzji Izby.

„ W  dalszej dyskusji om aw iano rozdziały  6, 7 1 
8 aż do paragrafu  61 w łącznie.

Na tern posiedzenie zakończono. — N astępne 
odbęlzie się ju tro  o go-dz. 3 po południu.

Z letiiisf i p o i f i ,
W arszaw a. II. (PAT.). N a dzlsiejszem  posiedze­

niu kom isji sp raw  zagran icznych , k tó rem u p rze­
w odniczył p. St. G rabski, panow ie Zaleski i W ie­
niaw ski delegaci na konferencję genueńską zd a­
w ali sp raw ę z  przebiegu prac tej konferencji. P . 
Zaleski p rzedstaw ił stan rzeczy  na konferencji do 
chw ili jego  wyjazdkn Zaznaczając, *że o  tern, co  
nastąpi n ie  m oże d a ć  bliższych informacji, ponie­
w aż by ł szereg  spraW , z k tórem i nie miał s ty cz ­
ności bezpośredniej, w obec czego, może dać tr lk e  
sw ą opinię, a nie zdanie oficjalne: P . W ieniaw ski 
zd a ł sp raw ę z  teigo, jak na konfercpcji 'były trak -

sia sp raw  zagran icznych  uchw aliła , że dyskusja 
w  chw ili obecnej nad spraw ozdaniem  delegatów  
m oże mieć jedynie charak te r inform acyjny. To 
też  członkow ie komisji, i zab ierając głos staw iali 
jedynie py tan ia  o bliższe, w yjaśnienia poszczegól­
nych kw estji. P rzem aw iali p. R ataj, RosSea C hą­
dzyński, . L utosław ski, K rzyżanow sk i,. S eyda, 
S k u lsk i L ieberm au, Użiębło, D ąbskl i Perl. M ów ­
cy  in teresow ali s ię  p rzedew śzystk iem  w y su rrę - 
ciem na forum, konferencji sp raw y  W ileńszczyzny  
i M ałopolski wschodniej, k tó ra  wc-dle opinii kom i­
sji i członków  rządu  w  żadnym  w ypadku nie na­
leży  do kom petencji konferencji genueńskie). Zgo­
dny też by ł pogląd co do w schodnich granic 
Polski. S praw a ,ta jest już n ap raw d ę  przez trak ­
ta t  z a w a r ty  m iędzy P o lską a sąśiedm em i pań­
stw am i ustalona i obecnie może być  m ow a jedy­
nie o form alnem  usaidccionowamu tych granic 
przez, państw a, p-nWółahe do tego przez tra k ta t 
w ersalski,, łączenie zaś z tą  sp raw ą kw estii u rz ą ­
dzenia ziemi w ileńskiej i w schodniej Małopolsk! 
na terenie konferencji genueńskie) by łoby  iiię. 
dcpuszczalne z punktu w idzenia Polski, k tó ra  nie 
może się zgodzić na poruszanie  na terenie mię- 
cbynarodow ym  jej sp raw  w ew nętrznych . .

Komisja adm inistracyjna p rzy ję ła  w  Sprawie 
stó jek  (podw ody) na k resach  wschodnich uchw a­
łę polecającą -Sejmowi w e z w a ć  Rząd, aby  w  
przeciągu dni 14 za rząd ził skasow anie  pow inno­
ści stójek na kresach  w schodnich i ustanow ił w 
gminach pocztę komna, w innych zaś n ad u ży ć  i 
.przekroczeń służbow ych na tle k o rzystan ia  -afc 
■stójek pociągał do su row ej odpow iedzialności, .na­
stępnie ab y  w  najbliższym  czasie p rzedstaw ił 
Sejm ow i projekt u s taw y  regulującej tę spraw ę 
dla całego P ań stw a.

Spraw ę w niosku p. Zaleskiego o p rzep row a­
dzenie w y b o ró w  do rad gm innych na terenie 
ziem ■ w schodnich odłożono do czasu uchw alenia 
przez Sejm u s taw y  o sam orządzie gminnym.

Komisja skarbow o-budżetow a rozp a try w ała  
prelim inarz budżetu. M inisterstw a sp raw  w.*wn. 
R eferow ał poseł Trzciński, Ogólna suma Wy dat*

sp raw  zagran icznych:
Rząd, polski posiada szereg  dow odów , s tw ie r­

dzających praw dziw ość w iadom ości o organ izo-
tach  nadgranicznych. D zialaiuóść tych band i co­
raz częściej pow tarzające  się w ypadk i p row oka-

że w  na.padzie tym  bra! udział kom isarz sow je- 
cki. D ziałalność zatem  tak zw anego „Zw iązku 
sam o brony  w łościańsk iej'1 w ładze sow ieckie nie-

S E JM  W A LN Y . '
w encię przyjęto  w  dnigiem  i trzeciem  czy tan iu  

,r>iyXj£aksam o w  obu  czy tan tach  przyjęto  według)
iręteratu ‘;> .M ieczko#skiego‘ śpp.w 'ozda_nię,,koir 
praw niczej w  przedm iocie fiś(aW y -ó' wćltyletńu

%jl*
o -

tow anej;. sp ra w y  gospodarcze z  ^  W yłąpzemem 
•spraw, rosyjskich, k tó re  b y ły . przekazam e komiaji

P o  w-yslnc!ianiu sp raw ozdania  komi-■politycznej.
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ków  prelim inow ana jest na 29,764,1-11-654 mk., do-, 
chodów  zaś na 6*227.598.501 mk. R eferent zw róci! 
w a g ę  na n iew łaśc iw ość  organizacji centndns-ch, 
oraz na b rak  usam odzielnienia policji, następnie  
podniósł konieczność ścisłego określenia kom pe­
tencji policji i przeprow adzenia  należytego dobo­
ru urzędników  na stanow iska s ta ro stó w , w sk azy ­
w ał na n iew łaściw ość podporządkow ania bao­
nów  celnych kom petencji M inisterstw a sp raw  
w ew n. oraz na b rak  łączności m iedzy U rzędem  

.w alki z lichwą, a nadzw yczajnym  kom isariatem  
'do zw alczania  drożyzny. P o se ł K ędzior zw rócił 
uw agę na konieczność przedłożenia projektu u- 
staw T  o sam orządzie w ojew ódzkim . P oseł W oź- 
nicki dom agaj się. zniesienia Urzędu m ieszkanio­
w ego i podziału funduszu dysiw zycyjnego. R efe­
ren t p. T rzc ińsk i dom aga! się podniesienia tego 
funduszu o 30 m ilionów  m arek.

M inister sp raw  w ew nętrznych  p. Kamieński, 
odpow iadając przedm ów com  zaznaczy ł, że jest 
frez w zględnym  zw olennikiem  rozw oju sam orzą­
dów z  zastrzeżeniem  jednak, że  nie pow inny  one 
p rzeciw staw iać  się-; w ładzom  centralnym . Mini­
s te r jest przeciw nikiem  w yodrębnienia policji z 

;pod w ład zy  M inisterstw a, gdyż policja stanow i 
jego egzekutyw ę i. jako taka pow inna po zo sta ­
w ać  w  ścisłej łączności z w szystk iem i w ładzam i

NACZELNY REDAKTO R „T1MESA“ PO D TR ZY ­
M UJE OSKARŻENIA LLO Y D  GEORGE’A.

Londyn. (A W .) R edak tor naczelny ,,T im esa“ 
podtrzym uje nadal sw e  tw ierdzenie, że  G eorge o- 
św iadczy ł w obec B arthou, iż oglądnie sięi za 
now em i sprzym ierzeńcam i, jeżeli B arthou  stanie 
po stronie Belgii w sp raw ie  a rtyku łu  7 m em oria­
łu, o raz  prem ier angielski ośw iadczył, iż Anglia 
w  jego osobie u w aża en ten te  za  rozw iązaną.

NAGANA P . B A R T H O U .
•» P aryż . (AW .) K orespondent gen ew sk i „Echo 
de P a r is“ w ystęp u je  bardzo ostro przeciw B ar­
thou za list, k tóry ten że w y sto so w a ł dnia 9. ibm. 
do L loyda O eorge a Francja w inna się w srzy iiiać  
od w ystaw ian ia  L loyd ow i G eorgeow i św iad ectw a  
m oralności. — B arthou  zna dobrze kilkakrotne o- 
św iadczenia L loyda G eorge 'a  k tó re  brzm iały  je­
szcze gorzej. Polski M inister Skirm unt spisał na- 
,w et protokół rozm ow y, w  której angielski p re ­
m ier dał bez żenady w y raz  sw em u uczuciu — 
Lloyd G eorge nie podpisał tego protokołu. Zda­
niem „Echo de P arte" B arthou  dal się użyć do ro­
li „ratu jącego św iadka '1, k tó rego  Lloydow i G eor- 
geo’ow i po trzeba dla opmjf publicznej Anglji.

M EM ORJAŁ W ATYKANU.
G enua. (PA T.) W  dyskusji nad m em oriałem  

W atykanu  F acta  ośw iadczył, że  należy poprzeć 
i żądacie papieża. — Lloyd G eorge ośw iadczył, .że 
nie zdaje sobie sp ra w y  z tego jak w  podkomisji 
politycznej będzie m ożna przeprow adzić  dyskusję 
na ten tem at. W spólność religijna b y ła  zaw sze 
przedm iotem  pow ażnych  konfliktów . Konferencja 
jest obarczona szeregiem  sp raw  a L loyd G eorge 
nie w ie, w  jaki sposób dojdzie do porozum ienia w 

■tych w szystk ich  sp raw ach . — L loyd G eorge w ie, 
że w  roku 1919 zosta ł ogłoszony w Rosji dekre t 
religijny, k tó rego  nie w ykonano. — S p raw a  w in­
na b y  być  dokładnie w yjaśniona i zbadana. — 
Ja sp a r sądzi, że konferencja pow inna poprzeć żą- 

•danSa W atykanu. — Lloyd G eorge odpow iada, że 
nie w ie, jakie kroki m ogłyby podjąć m ocarstw a 
bez m ieszania się w  w ew n ętrzn e  sp raw y  Rosji. — 
Jest go tów  zgodzić się na to, by  m em oriał p rzed­

ło ż y ć  podkomisji politycznej. Lloyd G eorge w ie 
dobrze, że W atykan  nie będzie próbow ał u tru ­
dniać sytuacji w  Europie przez bezw zględne s ta ­
wianie sw ych  żądań. — B arthou  zgodził się na 
propozycje, k tó re  będą przedłożone podkomisji 
politycznej, ab y  Roisja sam a w ypow iedziała się 
co  do życzeń W aty k an u .

O ŚW IADCZENIE STR ASBU R G FR A .
G enua. (PAT.) W icem inistrer S trasb u rg er w  

w yw iadzie z korespondentem  P a ta  udzielił nastę ­
pujących informacji o przebiegu prac podko-mśsU 

:ekonom icznej. • U chw ały podkomisji nie mają 
form y decydującej, lecz jedynie zaleceń. -  Kon­

fe re n c ja  genueńska z a ko i la państw om  skasow u-

  -
' adm inistracyjnem u B aony celne są w m alej zależ­
ności od m inisterstw a .spraw w ew nętrznych . D a­
lej ośw iadczył M inister, że duże do  ułepszenia 
adm inistracji, stoją ternu jednak na przeszkodzie 
niskie płace, u trudniające d o b ó r pracow ników . Po 
krótkiej dyskusji p rzy ję ta  zosta ła  p ierw sza  część 
prelim inarza trak tu jąca o w ładzach centralnych. 
G łosow anie nic odbyło się. kecz odłożono je do u- 
fcończenia dyskusji nad całością. P oseł R ataj 
zw róc ił w przem ów ieniu sw ojem  uw agę na nie­
zw ykle b iu rok ra tyczny  sposób urzędow ania nie­
k tórych w ojew odów . <>

Komisja praw nicza na w spół nem posiedzeniu 
z kom isją ochrony .pracy p rzy jęła  projekt u staw y  
o pow ołaniu  nadzw yczajnej komisji rozjem czej do 
załatw iania zatargów  zbiorow ych m iedzy w łaśc i­
cielami nieruchom ości, a dozorcam i dom ow ym i. 
W  m yśl tej u staw y  nadzw yczajna  komisja roz­
jem cza ma mieć praw o ustanaw iania  p lac i w a­
runków  p ra c y  i opieki społecznej. AA’ sk ład  kom i­
sji prócz stron in teresow anych  po trzech z każdej 
w chodzi kilku przedstaw icieli M inisterstw a sp raw  
we.w.nęrznych i spraw iedliw ości. U staw a ma obo­
w iązyw ać na terenie byłego zaboru rosyjskiego i 
austriackiego.

Komisja rozbudow y m iast p rzy ję ła  w  drugiem  
czytaniu projekt u s taw y  o rozbudow ie.

nie system u prohihicyjnego i reg lam entacyjnego 
w w ozu i w y w o zu  i w ypow iedział się przeciw  
różnicom  w  trak tow aniu  poszczególnych państw .

Zauw ażyć należy, że Niemcy ośw fadczyły  
się p rzeciw  różniczkow aniu poszczególnych 
państw  i zapow iedziały  zniesienie w szelkich za ­
kazów' w yw o zu  i w w ozu. — Z tego stanow iska 

w y n ik a łab y  kóiiiecznlcść p rzerw an ia  ho jkótów  
ekonom icznych.

G łów na dyskusja  d o tyczy ła  sp raw  klauzul, 
najw iększego uprzyw ilejow ania, ogólnie uznanych 
za konieczne we w szystk ich  trak ta tach . — Kie­
runku wohło-hanidtłciwego bronili podczas ■dbrad 
reprezentanci Anglji, Japonii, Holandii i W łoch.
Za a r r z y m i .r r r .  reglam entacji w ypow iedziały, 
się S zw ajcaria , C zechosłow acja, Rumuni a i S e r­
bia. — Jako  ogólny w ynik narad , m ożna s tw ie r­
dzić dążność do pow rotu  do stanu  przedw ojenne­
go w  stosunkach ekonom icznych.

ZAPRZECZENIE DELEGACJI C Z E C H O -SŁ O - 
W ACKIEJ.

Genua. (PAT.). C zechosłow acka delegacja 
zaprzecza pogłoskom , jakoby miał b y ć  z a w arty  
tra k ta t m iędzy C zechosłow acją a Rosją.

AYYJAZD D EL EG A TÓ W  PO LSK ICH .
Genua. (PAT.). D ziś opuściła Genuę w ięk­

szość delegacji polskiej. W yjechali m ianowicie 
panow ie: T argow ski, Jodko, Knoll i H uzarski. — 

.P ersona! kancelary jny  delegacji w yjeżdża dziś 
w ieczorem . W  Genui pozostali m inistrow ie Skir- 
nunit i N arutow icz w raz  z sekretarzam i, — w ice­
m inister S trassbu rger- oraz pp. Mikulski i K asper­
ski.

NAFTA NA KONFERENCJI GENUEŃSKIEJ.
Genua. (PA T.). Z w łoskich kół słychać, że 

rokow ania w  sp raw ie  udziału W łoch w  eksploa­
tacji rosyjskich źródeł naftow ych toczą sic na tej 
podstaw ie, iż W ło ch y  m ają o trzym ać pew ien 
proce now y udział w  eksploatacji.

M ówią o 15% produkcji naftow ej w B aku i 
G roźnym  na .w arunkach , k tó re  będą bliżej u sta­
lone. Do Genui przyby li znow u liczni eksperci 
naftow i. Podobno w  najbliższym  czasie ma się 
odbyć konferencja przedstaw icieli in teresów  na­
ftow ych Anglji, Holandii i Rosji, — w  celu zaw ar­
cia odpowiedniej um ow y. M ówią też o zam iarze 
oddania całego d y stry k tu  Baku i G roźnego spółce 
R oyal Dutcli Comp. z zastrzeżeniem  20% produk­
cji dla rynku rosyjskiego. W  zw iązku z tem pocl- 
niosiy się przeciw ko L. G eorgdow i głosy k ry ty ­
ki w prasie francuskiej, k tó ra  podaje, że w  swoim 
czasie zaw arty  iuż został układ między P e tro ­
leum Comp. a w R otterdam ie będącą firm ą Shell 
ci Comp., k tóra zakupiła. W s/yskie akcje kauka­
skiego to w arzy s tw a  naftow ego, znajdujące się w  
rękach finansistów  M alccwa, L ianosow a i P ito jc-

wa. B yły  to podobno w szystko  akcje w spom nia­
nego to w arzy stw a . Cenę kupna ustalono na 11 
m ilionów 42 tys.  funtów  sterl. Z sum y tej tylko 
caęść, m ianow icie 345 tysięcy funtów  m iała być 
zapłacona zaraz, a resz ta  w ciągu S m iesięcy. 
W edle dalszych informacji p rasy  francuskiej u- 
tnow a pow yższa zaw iera ła  też postanow ienia na 
wypadefk, gdyby n abyw cy  z iakiehkoiw iekbądź 
pow odów  nie mogli dopełnić sw ych  zobow iązań, 
a m ianowicie ustalała udział w  produkcji, k tó ry  
w  tym  w ypadku przypada w  udziale to w arzy ­
stw u. W reszcie  tw ierdzi p rasa  francuska, że obec­
nie R oyal Butch Comp. ma zająć głów ne miejsce 
W eksploatacji nafty  kaukaskiej, nie troszcząc się 
p rzy  tem w cale  o daw niejszych w łaścicieli akcji 
r. czasu poprzednich rządów  rosyjskich.

Z prasy ruskiej.
L w ów , dnia 12. ntaia 1922.

R Ó ŻO W E NADZIEJE. ____

O statnie enuncjacje L loyda Georg-ea, odno­
szące  się do Galicji wschodniej, w y w o ła ły  na ła ­
mach .H rom adskiego W istnyka" now ą serie ró­
żow y cli nadziei. W yw dzięczając  się L loydow i 
G eorge’owi za  sta łą  pam ięć o Galicji w schodniej, 
w ystąp iło  pasmo w' nrze 64 p rzeciw  Francji, za­
rzucając jej imperializm, chęć w yw ołan ia  k rw a­
w ych zarnfieszdT 'P rzepow iada „(Hrom. W lstn ." 

t Francji zupełna izolację i w y tw orzen ie  nowej 
w rogiej dla niiej ententy. P o d  przem ożnym  .w pły­
wem takiej now o sform ow anej en tenty , w sk fad 
której w chodziłaby  Anglia, W łochy. Rosja i Niem­
cy stosunki polityczne f gospodarcze na w scho­
dzie Europy uksz ta łto w ały b y  się — zdaniem  te ­
go dziennika —  o wiele korzystn iej, gdyż zab ra­
k łoby  w  tym  koncercie F rancji g łów nej p rzy czy ­
ny  dotychczasow ych. kompftkac.ii. J e n  an ty fran ­
cuski front nie w y trzy m a ł jednak długo, już bo­
w iem  w  następnym  num erze skutkiem  o trzym a­
nych informacji o uchw ale francuskiej R ady mini­
strów , odnoszącej się do  projektow anego pi zez 
Lloyda G eorgeT  dziesięcioletniego' „pokoju B i- 
żego“, -a w yrażającej pogląd, że pierw szym  w a­
runkiem takiego pokoju jest zobow iązanie ze s tro ­
n y  Rosji, że „nie napadnie na sw oich zachodnich 
sąsiadów  i na przeciąg  dziesięciu lat uzna gran i­
ce ustalone pokojowym  trak ta tem  w  W ersalu , — 
którego Rosja nie podpisała1' — antyfrancuski na­
strój p ierzchnął, iak sen ze szpalt ..Hrom adskiego 
W rsfnyka". W idzi on  w  tej uchw ale uznanie ze 
strony  Francji, t. zw . ..linii Courzw ia" za legalną 
granicę Polski i dążność udzielenia Polsce gw a­
rancji ty tko do te ry to riów  tą  linją ograniczonych.

Cale to  kom iczne „nieporozum ienie" ma swe 
źródło  w  tendencji przekonania ogółu ruskiego, 
że n aw et Francja nie chce uznać w ytw orzonego  
trak ta tem  ryskim  stanu rzeczy  na W s c h o d z ie . —  
T ym czasem  tra-ktat w ersalsk i w  artykule , odno­
szącym  się do wschodnich gran ic Polski s tw ie r­
dza ogólnikowo, że „granice te zostaną później 
oznaczone przez g łów ne m ocarstw a s to w arzy ­
szone i sprzym ierzone". Linia Courzona w y zn a­
czająca  te  granice, aczkolw iek opiera się na za­
w arłem  w  tym  artykule upraw nieniu nic jest ak ­
tem obow iązującym , gdyż prz*z P o lskę za taki 
•uznanym nie zosta ł i nie zajdzie chyba nic tak ie­
go, coby  Polskę do .przyjęcia go skłoniło. Mocur 
stw a  mogą sk o rzy stać  z przysługującego im u- 
praw uienia .po raz  w tó ry , ale w  sposób, k tó ry  je­
dynie p rz e z  Polskę p rzy ję ty  b y ć  może, tj. uznać 
granice trak ta tem  ryskim  ustalone.

Całkiem  trzeźw o na m ow y Lloyda G eorgeT  
zapatru je  się „Ridnyj K raj“ . W idzi on w  ty.ch m o­
w ach, poruszających  sp raw ę W schodniej Galicji 
tylko m anew r tak tyczny , m ający za zadanie zje­
dnać Polskę dla angielskich planów, nic wspólne- 
go ze sp raw ą  W schodniej Galicji nie m ających. — 
Jest to jednym  z p rze jaw ów  dążności Anglji do 
.izolacji Frańeii i chęci w yw arcia nacisku na inne 
państw a, by p rzy sto so w ały  Swa politykę do po­
lityki angielskiej. D latego p rzestrzeg a  „Ridnyj 
Kraj" spo łeczeństw o  ukraińskie, by nie żyw iło 
zbyt różow ych nadziei i nie w ierzy ło  w bezinte­
resow ność angielskiego prem iera, k tóry  ma przed, 
■sobą sw oje w łasne ecie a spraw a W schodniej 
Galicji ięsi dla niego i \ Iko jednym  /  a tu tów , któ 
rym i spodziew a się w y g rać  konferencję genueń­
ską. L

G E N U A .



4 „GA/ETA LWOWSKA" z dnia 13. maja 1922-

Konwencja wojskowa między Niemcami a Rosją.
P aryż . (PA T.). T elegr. Comp. ,,'Exes!skw“ o- 

'g la sz a  cpiś tek st konw encji w ojskow ej, k tóra  w e- 
dto inform acji tego pism a została  zaw arta  w dniu
3. m aja l>r. w  Berlinie m iędzy Niemcami a Rosją 
sowąecką. Konwencja. została  podpisana przez 
szereg  w ybitnych w ojskow ych rosyjskich i nie­
mieckich., m iędzy innymi przez gen. Seckta  i ad ­
mirała Bó-iko. Niemicęki sze i szta.hu generalnego 

' zobow iązał się w  inyśl tego układu dosta rczyć  
czerw onej ann ji Rosji sow ieckiej b ran i i ekw i­
punku dla 180 dywizji piechoty i odpow iedniej 
ilości ciężkiej a rty le rii oraz a rty le rii polnej dla 
dyw izji piechoty. Niem cy podejm ują się, zo rgan i­
zow ania rosyjskiej floty na Morzu- C zarnem  i B.ał- 
ty-ckiem i w yślą w  tym  celu ukw ałifikow anych  
inżynierów  do Rosji sowieckiej. D alej w y ślą  
Niorncy do Rosji 500 sam olotów  system u Junckcr 
i zobow iązują sie poznajam iać R osję ze w szy stk i­

mi ostatnim i technicznym i w ynalazkam i z dzie­
dziny w ojskow ej i w y sy łać  do Rosji potrzebnych 
rzeczoznaw ców , Niem cy mają podnieść produk­
cję amunicji w  Rosją a układ przew iduje u tw o­
rzenie nowej fabryki amunicji w  S am arze i d ru ­
giej w  P e te rsbu rgu . Szef sztabu generalnego a r ­
mii ęzerw onej zobow iązuje się doprow adzić linię 
kolejow ą Ak.'ksatnxfrowsk-Mśkotajewsk do takiej 
zdolności transportow ej, aoy  dziennie m ogło na 
tej 4inii ku rsow ać 12 pociągów  transportow ych . 
O bie s trony  obow iązały  się za-cbować konwencję- 
w tajem nicy. K ońcow y ustęp  zaznacza, że  kon­
w encja niniejsza w raz  z poprzedniem i z dnia 17. 
lutego 1919 i 29. m arca 1921 stanow ią jedną, c a ' 
łość. *

(W iadom ość tę podaw ały  już pism a pol­
skie. — P rzyj) Red.).

laOHOfiSnlasaBHIIHISSHEŁBB

K R O N I K A .
Kafsndarj.’ Sobota, 13 m aja Rz.-feat,: Ser­

wacego. —  Gr.-kal.: Jakowa ap. —  Słęwfańaki: Ci- 
chosława.

—  N asz feljetfln. Obok utworów oryginalnych, 
naprzemian z niemi, podawać będziemy w fcljetonie 
n szego pisma przekłady z literatur obcych, aby

• zapewnić czytelnikom w obfitszej niż dotąd mierze 
iekturę powieściową. Rozpoczynamy dziś od po­
wieści H. G. Wellsa »Ogień nieśmiertelny* (The 
undyińg Fire) w przekładzie p. Brunony Bru- 
chnalskiej.

Znakomity pisarz, którego nazwisko zyskało 
wszędzie tyle rozgłosu, łączy stale w swych powie­
ściach z pełnym ekspresji przedstawieniem zew nętrz­
nych zjawisk życiowych także głęboki podkład ideo­
wy, Ruchliwa, oryginalnie przeprowadzona akcja 
bystra ś wyrazista charakterystyka osób  czyni to 
opowiadanie ogromnie zajmującem. Równocześnie 
nastręcza ono czytelnikowi obfity materjał da 
przemyślenia.

W oryginale poprzedza samą opowieść prolog, 
odtwarzający rozmowę szatana z Bogiem. Opuszcza­
my ten wstępny rozdział, ponieważ w  odcinku po­
wieściowym , rozrywany na drobne części, rozmi- 

*nąłby się z celem, jaki ta barwna zresztą i Aiezmiei- 
nie żywa dysertacja spełnić tnoże jedynie tam 
gdzie — jak n. p. książce —  podać ją można od- 

. razu w całości.

—  P. Kracy —  Czyli Pankracy, jak dzisiej­
szem u  dniu na imię, dość łagodnie obszedł się z na­
mi, chociaż lodowego świętego prestige nie pozwo­
liło  mu całkowicie zerwać z tiadycją. Zobaczymy, jak 
postąp: ą dalsi dwaj członkowie zimnego triumwiratu. 
utworzonego na postrach wszelkiej ogrodowizny, po­
trójnego protektora katarów, postrzałów, reumaty- 
zmów, gicutów i t. p. przyjemności życiowych.

— Odznaczenie Władysława Mickiewicza.
Wczoraj o g. 3*30 popołudniu w Warszawie Prezy­
dent Ministrów Ponikowski wręczył p. Władysławowi 
Mickiewiczowi odznakę kawalera Krzyża komandor­
skiego Polonia Restitnta z gwiazdą.

—  Zjazd przedstawicieli kuratorjów oświa-  
towych całej Polski poświęcony spraw ie pozaszkoi" 
nej, odbędzie się w Wilnie w dniach ostatnich  
czerwca.

— Dar na c e le  narodowe. Państwo Broni­
sław i Maria Wisłoccy, właściciele dóbr ofiarowali
dla uczczenia pamięci ich syna ś. p. Romana Wi­
słockiego, zmarłego wskutek trudów wojennych w 
bojach przeciw bolszewikom, realność złożoną z 
gruntu i budynków wartości około 2 0  miijonów  
Marek Tow. Szkoły Ludowej, na pomieszczenie Domu 
Polskiego im. Ignacego Paderewskiego, który ma 
być użytym na pomieszczenie Towarzystw i Zwią­
zków społecznych stojących na gruncie ściśle naro­
dowym ogólnc-poiskim , chrześcijańskim i niekiaso- 
wym. Za hojny dar składa Zarząd Główny T. S L. 
serdeczne Bóg zapłać!

—  K om itet obchodu rocznicy 3 Majowej i 
Związek okręgowy T. S. L. poczuwa się do nader 
miłego .obowiązku złożenia serdecznego podziękowa­
nia komendzie miasta, policji państwowej, młodzieży 
akademickiej, oraz Związkowi hcrcerzy —  za inten- 
zywną pomoc w utrzymaniu porządku w czasie Mszy 
Polowej w dniu 3 Maja.

— Ankieta budowlana, w  piątek J2 msf  
i w sobotę dnia 13 maja b. r. odbędą się o godz' 
6 wieczorem w sali Izby handlowej i przemysłowe1 
dalsze dwa posiedzenia ankiety budowlanej zaini* 
cjowanęj przez Polskie Towarzystwo ekonomiczne- 
Na posiedzeniach ty ih  spodziewany jest udział de­
legatów z Krakowa i Warszawy.

— C zęśchw e wydanie arrasów . Rzeczo­
znawcy delegacji polskiej p. Edward Cliwalewicz i 
dr. Morelowski podpisali akt zdnwjczo-oddawczy no­
wych 11 arrasów, które będą wysłane do Warsza­
wy. Na grauicy w imieniu delegacji polskiej odbie- 
rże je dr. Edward Kunze. Z liczby 156 arrasów zy- 
gm untowsk:ch, które miały być wydane przed 15 
grudnia 1921, rząd sowjecki wydal dopieko 42, po­
zostało jeszcze 114 . Arrasy te rzekomo zaginęły, lecz 
delegacja polska posiada niezbite dowody o ich 
istnieniu.

— Obchód Konstytucji 3 Me ja w Zamar- 
stynowle urządzony staraniem m iejscowego Koła 
T. S. L. odbył się w niedzielę dnia 7 maia b. r. 
nadzwyczaj uroczyście. Domy ozdobiono chorągwiami, 
w każdym oknie widniały nalepki T. S. L,, a pc 
uiipach gminy mimo deszczu cnętne panie zajęły ?ię 
zbiórką. O godz. l 0 ‘30 rano odbyło się Solenne. 
Nabożeństwo w kościółku miejscowym 0 0 .  Kapu- 
eynów, poczem nastąpiła defilada ochotn. straży po­
żarnej „Sokół*.

Po południu o godz. 5 wieczorem w sali d o­
mu gminnego odbył się Uroczysty Wieczór muzy- 
kalno-wokalny, który uświetnili przybysze ze Lwowa: 
p. prof. Klink, który w słowie wstępnem skreślił 
zrozumiale dzieje przedwstępne, treść i akt zaprzy­
siężenia Konstytucji, oraz p prof. Adamczak przy­
były z żeńskim chórem, który odśpiewaniem sze­
regu pieśni najnowszej doby zyskał burzę oklasków  
i wdzięczność słuchaczy.

Wiersz Krasińskiego p. t. „Świt* pięknie od- 
deklamowała p. M. Sidorówna, solo barytonowe 
*tiymn polski* Wł. Bełzy muzyka A. Cttlondowskie- 
go i „Stach* Konopnickiej muzyka Noskowskiego, 
adśpiewał p. Szubert Tad., gra na fortepianie dzie- 
wczątek Irenki i Jadwigi Siwek i deklamacje dzia­
twy szkoły :m. Słowackiego wypełniły dalszą część 
programu.

Na zakończenie odegrało miejscowe Towarz. 
»Teatrów i Chórów ludowych* piękną sztukę ludową 
ze śpiewami WŁ Anczyca p. t. „Łobzowianie** z 
werużą i zrozumieniem, dzięki umiejętnemu wyreży­
serowaniu całości przez p. burkalca Franciszka. Uro­
czystość ta pozostanie długo w pamięci miejscowej 
ludności.

— Obchód 3 Maja w iaworowie, urządzony 
staraniem m iejscowego Kola T. S. i.., powiódł się 
pod każdym względem doskonale i s iln ie  zamani­
festował polskf charakter królewskiego ongiś grodu. 
Na program jego złożyły się — jak w, innych mia­
stach — uroczyste nabożeństwo z kazaniem, mani­
festacyjny pochód, który przybrał w Jtworow ie 
niezwykle rozmiary, wieczór toazykalno-wokalaf, za­
kończony udatnem przedstawieniem amatorskiem dra­
matu Staszczyka „Kościuszko w Petersburgu'*. Uzy­
skany dochód brutto na ceie T. S. L. przekroczył 
ćwierć miljona Mkp,

—  Zuchwałego napadu ofiarą padł M. Moeck 
(ul. Snopkowska 81). Na łące, dokąd udał się po 
konie, opadł go Karol Dreszer i poraniwszy ciężko, 
zabrał mu pół miljona gotówki, poczem zbiegł bez 
śladu.

—  Fob.ty c iężk o  został przez oby wateli Snop- 
kowskich 2 3 - ietni K. Wielgas, ponieważ afekty swego 
serca, przynależnego do innej peryferji miasta, zwró- 
c,f ku snopkowskiej dziewicy.

—  R a  zez dam ski, wartości 8 00 .000  M. 
skradziono z przedpokoju dr. M Rotha (ul. Syksłu­
ska 8).

K o m u n i k a t y

—  Ab: a h a m c z y c y ! Uczestnicy bitwy pod 
Zadwórzem. Ogólne zebranie odbędzie się w sobotę. 
13 b. m. o godz. 6 wieczorem w gmachu Sc-kola- 
Maclerzy wejście od ni- Sokoła II. p. Sprawy odzna­
czeń, jawcie się wsżycy.

Tym czasowy komitet.
— Polskie T cw . muzyczne. Przedkonccrfowa 

próba do „Missa soienn;s“ w sobotę i pon.e- 
działek.

—  Ze Zw iązku sp o łeczn o  - n arod ow ego . Po­
siedzenie społeczno-narodowego klubu radnych mizsus 
odbędzie się jutio, w sobotę, 13 b m. o godzinie 5 
popołudniu w kawiarni „Renaiss: nce“.

Zebranie członków Związku społeczno-narodo- 
wego odbędzie się w sobotę, d. 13 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renai- 
ssance*'.

— Z Tow. naukow ego. Posiedzenie w ydzi.iu  
filologicznego odbędzie się w poniedziałek, 15 b. ir. 
w pracowni biblioteki Ossolińskich c godzinie 5. Na 
porządku dziennym sprawozdanie prof. dr. City: ń-' 
sk iego z badań etnograficzno -  muzycznych na Pod­
halu w r. 1921.

~~ P osied zen ia  Tow . Histerycznego cdbe- 
dzie się v/ poniedziałek dnia 15 mrja o godzin.e 
6 popoł. w Feminarjimi historycznem (Uniw ersyt.: 
.1. Św. Mikołaja I. p.) z następującym porządkiem 

dziennym: 1. dr. Stan  Letnpicki: „Zatnojski-P :de*
wczylt“, 2 p o f . dr. Jan Ptaśnik: „Lwowski wycho­
wanek Padwy (Tomasz Drezner)“ 3. ar. Każ. T y  
szkowskl .„Archiwum P.wła Eenoc z Borsztyna. 
kaszt.' warsz. (zmarł. 1 7 5 5 )“.

Notatki literacko-artystyczaa.
Repertuar Taatru M lejsk iap .

. Początek przedstaw ień o godz. r*3t> wieczorem.
Dziś, w piątek „Wielki wieczór bałetu* (go­

ścinny występ N. Kirsacowej) i A. Fortunata).

Repertuar Teatru Malaga (ul. Gródecka 2).
Dziś, w piątek „Grube ryby“, komedja w 3 

aktach Bałuckiego (ostatni gościnny występ M. 
Frenkla.

Repertuar Teatru NowaStA

Dziś, w piątek „Szał m iłości”, operetka w 3 
aktach Buttykaya.

Dyrekcja Teatrów miejskich i N. U. Z. A. za­
wiadamiają, źe w piątek 12 b. m. wieczór ća:;y 
będzie zamiast, opery „Sprzedana Narzeczona*1 W iel­
ki wieczór baletowy z udziałem pp. Kirsanowej 
i Fortunat).

K u r s y  g i e ł d o w e .

Lwów, dnia 12 maja godz. !0*3Q.
Marki niemieckie 13*80 i(l 4 *20— 14 30)
Franki francuskie 364 (000— OOoj
Franki szwajcarskie O0O (— )
Fanty sterllngi l 7 7 3 0  (—  — )
Wiedeń 00— 00  (4 5 — 47)
Korony niem -austr. 4 3 — 0 0  (45— 4 8 ’
Korony czeskie 75*— 00  (77*5—78*5)
Praga .wypłata 0 0 — oOOtł (77*75— 78*75;
Lei ““  (00— 00*00;
Liry 0 0 0  ( _ )
Budapeszt —  (— )
Paryż —  (OOOOO— o0o*O0>
Berłia (13*90— 14*15):
Dolary amerykańskie 3 9 1 5 — 3 9 5 5  (3 9 9 0 — 4010*

„ kanadyjskie 3758  •—3793*0© (— )
Zurych Marki polskie 00*00

Tendencja w markach niemieckich, koronach1 
czeskich i dolarach silniejsza. W koronoct austr, 
słaba.
Uwaga: Pierwsza cyfra r-isazrje tan  infor­

macyjny. drugą, w nawiasie, kaes uieoC-
■ ejake] giełdy.
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T E L E G R A M Y .
REZOLUCJA ZWIĄZKU M IAST PO LSK ICH . w ieó stw a  p row oslaw o ego, 5 osób na k arę  pięcio-

Warszawa. (PAT. — Związek miast polskich i letniego wiezienia. 13 osób na karę 3 letniego
1 wjęzsenia i 10 osób na k a rę  jednego  roku w ięzie­nia posiedzeniu z dnia 10. t a r ,  po dyskusji nad  e ro - 

jektem  now ej ordynacji w yborczej do Sejm u i S e­
natu, pow ziął następującą uchw ałę : Z w ażyw szy . 
,że rozw ój n ć a s t polskich polega na ścisłym  zw ią­
zku z rozw ojem  dobroby tu . ku ltu ry  i postępu ca­
łego narodu , zw ażyw szy , że ze w zględu na ró ­
żnorodność in teresów , do tyczących  całej ludności

ma.

GW AŁTY NAD JEŃCAMI.
M oskw a. (PAT.). E kspozy tu ra  sybery jsk ie j 

polskiej dialagaciii repatriacy jnej korftsnłkoje, że 
25. kw ietn ia  w  Mowom tkolojew sku w yłączono  z

Rzeczypospolitej, a -reprezentow anej p rzez  nuta.- j K rasnojarskiego echeionu repatriacy jnego  i zaare- 
sta , _ koniecznem  je s t zapowufem e ludfatości m iej- ] sztowa-no dw óch oficerów  5. dyw izji 'w o jsk  pol- 
sfciej należytego przedstaw iciels tw a w  ciałach u- skićh W iszn iew skiego  i S krzadzieje w&kiego i ż e t-  
staw odaw czych , że istniejące pro jek ty  ordynacji
w yborczej ro zp a try w an e  p rzez  kom isję sejm ow ą, 
upośledzają m iasta. Z arząd  Zw iązku m iast pol­
skich pro testu je przeciw ko  tem u upośledzeniu i 
w zy w a  w szystk ich  posłów  miejskich, aby  nie do­
puścili do pokrzy wrizoniia m iast p rzez uchw alenie 
przez Sejm -ordynacji w yborczej. Żądania m iast 
s treszczają  się w  następujących  punk tach : 1) P o ­
w iększenie ilości m andatów  do Sejm u; 2) P ow ię­
kszenie ilości -mandatów w  sam odzielnych okrę­
gach m iejskich; 3) Pow iększenie ilości m andatów  
miejskich w  listach państw o w y ch  i 4) Z łączenie 
ntfast z  gminami poiM ejskaeoii w  sam odzielne o- 
kręgi

KOMUNIKACJA P O C Z T O W O —LOTNICZA.

W arszaw a. (PAT.) — Z dniem 15 b-m. uru­
chomiona będzie pocztow a kom unikacja lotnicza 
m iędzy W arszaw ą—Wfednieim i B udapesztem  w  

-związku z is tn ie ją c ą . już kom unikacją na p rze­
strzen i W arszaw a—P rag a . — O dlot z  W arsz a w y  
odbyw ać się będzie, w  poniedziałki, środy i pią­
tki, p rzy lo ty  do W arsz a w y  w e  w torki, czw artk i 
5 soboty . P rzesy łk i listow e nadchodzą do W ie­
dnia w dniu odlotu z W a rsz a w y  o godzinie 16-rej, 
zaś do Budapesztu dnia następnego  o  godzinie 17 
miii. 45. — O płata  dodatkow a za p rzew óz prze­
sy łek  listowych w y rażo n a  w e frankach francu­
skich je s t następująca: W arszaw a—W iedeń do 20 
gram ów  0.80; od 20 do 100 gram ów  1.35; ponad 
100 gram ów  d'o 2 klg. za każde 100 gram ów  lub 
część tychże 0.55, W arszaw a—B udapeszt dio 20 
gram ów  1.10: od 20 do 100 gram ów  1.95; ponad 
100 gram ów  za każdy 100 gram ów  lub części 
tychże 0.85.

KARA ŚM IERCI ZA O RRO N E CERKW L 
I KOŚCIOŁA.

M oskw a. (PAT.) —W czorajsza p rasa  p-odaje 
w y ro k  trybunału  w  sprawie, oskarżonych  o agi­
tację przeciw ko konfiskacie kosztow ności cerkie­
w nych . — Na m ocy tego  w y roku  skazano  12 o- 
sób na karę  śm ierci p rzew ażnie  z pośród duoho-

nierza T arJow skiego. k tó rzy  b y l i . łspnważiiiieni 
przez delegację polską do rozdania m iędzy  żo ł­
n ierzy odzieży i p roduktów  z zapasów  krajow ych- 
Ten now y g w ałt w obec jeńców  p rze trzy m y w a­
nych dctyc& czas na Syberji zo sta ł w y w o ła n y  po­
dobno pragnieniem  odw etu  za n ieudany  m eeting, 
zo rganizow any p rzez polską sekcję kom unisty­
czną, k tórej członkow ie stoją na czele rosy jsk ie­
go p rzedstaw iciels tw a do sp raw  repatriacji w  S y ­
berji.

Mimo daw no pow ziętej decyzji w ysłan ia  sz ó ­
stym  krasnojarsk im  echeidnem  w szystk ich  jeń­
ców  w ojennych pozostają dotychczas w  więzie­
niach syberyjskich liczne g rupy  jeńców  ‘polskich, 
ze ściągnięciem  k tó rych  do N ow om łkołajew ska 
stale zw lekają sow ieckie czynniki m iarodajne, 
znajdujące się pod w pływ em  polskich kom uni­
stów .

ZAMIAR PRZECIĄGNIĘCIA KONFERENCJI,
Genua. (PAT.) — Fakt, że w czoraj uchw alo­

no c a ły  szereg  now ych punktów , k tóre  p rzek a­
zano do zbadania podkomisji politycznej, -uważa­
ny tu jest za w ynik  dążenia Lloyd G eorge’a do 
srwtorzenia now ych tem atów  obrad na w ypadek 
rozbicia się rokow ań  z -Rosją. — W  m iarodajnych 
kołach w łoskich u trzym ują, że L loyd  G eorge, —

któ ry  p rzed  tygodniem  godźk się na odroczenie 
konie renji, dzisiaj fest tom u przeciw ny.

ROKOWANIA PO LSK O -SZW A JC A R SK IE 
I PO LSK O -W ĘG IERSK IE.

Genua. (PAT.) R o k o w an a  w spraw ie zaw ar­
cia tra k ta tu  handlow ego m iędzy Polska a S zw aj­
carią  są na dobrej drodze. — M ają one być 
w znow ione w  W arszaw ie.

Genua. (PA f .) — W  -wyniku rozm ów  z tut. 
delegacją węgjterską ustalono, że rokowa-tsśa w  
spraw ie  trak ta tu  handlow ego połskotoyęglm skie- 
go  rozpoczną się w  W arszaw ie  w  trz y  tygodnie 
Po -ukończeniu konferencji genueńskiej.

ZAM ORDOW ANIE KOMUNISTY ROSYJSK.
P ary ż . (PAT.) riavas. „-Petit Joiv~;::l“ donosi 

z Londynu, żc niedaleko domu, w  którym  mie­
szka! r-osyjski rzeczoznaw ca handlow y G ugacew , 
znaleziono jego zw łoki. P raw dopodobnie zachodzi 
tu w ypadek  m orderstw a.

PRO D U K CJA  W ĘGLA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Katow ice. PA T .) — P rodukcja w ęgła górno­

śląskiego w  kw ietniu w ynosiła  razem  2.7:6.329 
ton. — Z tego pozostało  na' terenie górnośląskim  
214.170 ton: do Niemiec w ysłano  1,083.897 ton; do 
Polski 313.931; do Austrii 208.706; do C zechosło­
wacji 34.711; c’o  W łoch 84.833: do W ęgier 29.992; 
do G dańska 20.616; do Kłajpedy 3.361 ton.

UKŁAD FRANCUSKO—ANGiEŁSKI.
W iedeń. (PAT.) „Neue Frcie P resse" z Genui: 

Specjalny sp raw ozdaw ca rzym skiego „Mcssaffee- 
rou z Genui donosi: toczą się rokow ania w tasko- 
a-ngielskie w  spraw ie p rzyszłego  układu między 
W łocham i a Anglią. Dziennik pisze: W sw ej poli­
tycznej części u k ład  ten nf-e będzie w  żadnym  ra ­
z i ł  sk ierow any prJsedw  F rancji a naw et jest tak 
ułożony, że F rancja będzie m ogła p rzy łączy ć  się 
do tego układu, ile żc  najw ażniejsze postanow ie­
nia są -natury gospodarczej. Angłja przyznaje m ię­
dzy innym i W łocltam  praw o udziału w przedsię­
b io rstw ach  naftow ych augietekich w M ałej Azji 
i w  kołonjach.

Przy p olowania do nowych zawićhrzeń w e Wschodniej
Małopolsce.

W arszaw a. (Tel- w ł.). W edle o trzym anych  in­
formacji, zosta ł m iędzy kom unistyczną partją  U- 
k ra iny  a kom unistyczną partją  robotniczą Polski 
podpisany układ z d a ty  S tan isław ów  2. II. br. Uje 
dno stajnia on p racę kom unistyczną w-e w schodniej 
M ałopolsce. Ma być zjednoczona cała rew olucyj­
na propaganda w  jedną cen tra lną  organizaję bojo­
w ą partji kom unistycznej, a w ięc niezbędnem  o- 
kaza ło  się połączenie kom unistycznej partji u k ra ­
ińskiej w e  w schodniej M ałopolsce z  kom unisty­
czną p artią  robotniczą Polski, póki G ahcja w sch.

dnia pozostaje w e w ładaniu  P ań s tw a  Polskiego. 
U chw alono odpowiednie rezo lu c ja  ustalające o r­
ganizację i zakres działania now ego zjednoczenia. 
H asłem  jego jest — jak czy tam y w  podpisanym  
układzie —: „Niech żyje sow iecka Polska w b ra t­
nim sojuszu z sow jecką U krainą i sow iecką Ro- 
s ią !“ U kład za tw ierdzony  został p rzez 111. mię­
dzynarodów kę, imieniem k tórej podpisali go Feliks 
Kohn i H eker. P onad to  figurują na nim nazw iska: 
ManuMsktego, Szum skiego (nie posła), C zern iaw ­
skiego, Glińskiego, Zaleskiego i B randta.

H. G. W E L L S. • 1)

O gień  n ieśm ierte ln y .
Z angielskiego p rzełoży ła  

B runona B ruchnalska.

• ROZDźdAL I.

N A D  MORZEM . W  SUN D ER IN G -O N -SEA .

§ 1. W  niew ygodnym  fotełu, obitym  czarną, 
ślizką, w łosieną m aterią , w  skrouinem  m ieszka­
niu w  Sunderiug-on-Sea, siedział człow iek  cho ry  
i obojętnie spoglądał w  Okno. Dzień by ł p rzygn ia­
ta jący , sk w arn y  pod  ołow ianem  niebem ; m artw ą  
ciszę pow ietrza  p rze ry w a ł ty lko  przygłuszony 
odgłos strza łó w  ćw iczeń w  Shoreham stow . M nó­
stw o  m uch łaziło  i uw ijało się b rzęcząc  p o  poko­
ju, a  w  sąsiedztw ie kundel uw iązany  na łańcuchu, 
co chw ila szczekał zajadle. 'Widok z okna w y ­
chodził na pusty , p rzeznaczony  pod budiowę p la ­
cyk, o k ry ty  spaloną od ża rn  traw ą  i gnijące m i : 
odpadkam i, a ogrodzony drutem  kolczastym , obi­
ty m  na  dęgach s ta ry ch  b eczek .' Pom iędzy, chw ie­
jącą się tabBcą z ogłoszeniam i przedw ojennych 
spekulacji budow lanych, a ubogą w eran d ą  domu 

‘dla uzdrow ieńców , na k tó re j leża ły  bez m chu, na 
|k ry ty ch  szezkm gach, dw ie niebiesko odziane po­
stacie ciężko rannych ludzi, odsłaniał się w idok 

ma m orze, uspraw iedliw iający  nazw ę d**iu, P o

za  ogrom ną b ło tn istą  pustką, m ilcząca groza nie­
bios opuszczała się nisko, b y  uknuć zgubny spi­
sek  w spólnie z podstępna zbroduiczością dalekie­
go. p rzedw iecznego  m orza.

C złow iek w  fotelu opuścił rękę  i p rzem ów ił:
— W y  przeklęte stw orzenia  — zaw ołał — 

D laczego Bóg s tw o rzy ł mnichy?
P o  długiej chwili w estchnął i pow tó rzy ł:
— D laczego?...
Zrobił nadarem ny  w ysiłek , by  usiąść w ygo­

dniej i  nakoniec pow rócił do poprzedniej, rozpa­
czliwie zadum anej pozycji.

Gdy' gospodyni domu w esz ła  w celu n ak ry ­
cia do śniadania, zaledw ie lekkie drgnienie oka­
zało, że w idzi jej1 groźne • i  w yzyw ające  ru d ty . 
B y ła  rozgrzaną od p racy  w  kuchni a  sw ąd  p rzy ­
palonych kartofli w cisnął się w raz  w jej osobą. Ta 
m ała, szczupła niew iasta, w  okularach zaciśnię­
tych  nad Spiczastym, czerw onym  nosem , zacho­
w y w ała  sSę w  sposób w ielce złośliw y. N akryw a­
jąc s tó ł szaro -b ia łym  obwtsem, rzucała  z hałasem  
noże i w idelce, rzucając spojrzenia z ukosa. D w a 
razy  m iała  chęć przem ów ić, łecz w strzy m ała  się, 
nakofliec przecież nie m ogła dłużej zm ilczeć.

— Sądzę, że pan  ciągle czuje siłę słabym , p a ­
nie H uss? — w y rzek ła  tonem  człow ieka, k tó ry  
w ie z góry, jaką odpow iedź o trzym a.
, O n na dźw ięk  jej głosu poruszy ł się i z pew ­

nym w ysiłk iem  spojrzał na nią uważniej.
— Przeprńiszałn panią, pani Croom e.

G ospodyni odparła d erp k o:
— P ytam  panie H tes, czy pan ciągle czuje 

się  słab ym ?
O dpow iadając, nie p atrzył na nią w prost, 

lecz bakiem  z pod oka.
— Tak. —  od rzek ł ,— Tak, jestem  chory. O - 

bawj&m się .że jestem  chory7.
U czynfła  azy!jhk& ruch1 p otw ierdzający, przy  

którym  zb liży ła  się  do jogo tw arzy .
— Lecz p roszę pam iętać pani Croom e, że nie 

życzę sobie moimfkłOtć pam  H u ssow el z tego po­
w odu . Ma ona obecn ie i tak d osyć zm artw ienia. 
Aż zanadto.

— N ieszczęścia  n igdy nie przychodzą po je­
dnemu —  odrzekła Croom e ze  spokojoetn zado- 
w oiejńem  i p och yliła  się nan sto łem , by  odrobinę 
rozsypanej soli strzasmąć z  obm s? na podłogę. 
N ie m iała och oty  u czyn ić lekkom yślnie p rzyrze­
czenia c o  do pani ffu ssow ej.

— M usim y znieść to, c o  spada na nas —  rze­
kła. —  N ależy  zd ob yć s ię  na odw agę.

S ta ła , patrząc tia n iego w  zam yśleniu  złośłi-  
w c m .

—  Praw dopodobnie, potrzeba panu obecnie  
jaM egoś środka w zm acrćającogo. 2xkye s ię , że  
pan ssę opuścił. Zresztą m e dziw ie się  w caśe.

U w aga tą roeoodobala się  cborenw.

(Ciąg da lszy  nast.)
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'i'. 258/frl/i. W dieżeuic  p o stępow an ia  oclem o. 
dow ounieu ia  śm ierci. M icnat Saw niał., TeuUo.u i 
jul.«nr,y. w o u zo u y  -I, gradu-;; 1388. r. w P KihorodóAc!:, 
gr. K«:.. ż - ta ly ,  ro in ik . U m ńe zam  eseka ly , w edle za- 
p rzy s iężen y ch zezn ań  św iadka Omyl.-.: Fu-;d/.yu i sarik i 
C zerw onego  krzyża z .jkiy \V eueii, I z .  k w ie tn a  19 i 8 
t.  po łog i i)r*:«j jako sze reg o w iec  35.. p. p. au s tr. w 
c z ss i” między £3. a  81- paźdz ie rn ika  U '16. i. Gdy w o­
bec  powyższe-go je s t praw d apodebuen i, ł c  Micha* Sa- 
walaic połłh iai śm ierć, p rze to  na prośbę jego  żony Ka- 
ta rzyny  Śaw:-«lnk w P a tfse ro d caeh  w d iaźa  s»ię o s tę p .<- 
wauie, celern udow odnien ia  zasz łe j śm ierć. zaginionego* 
W ydaje się  prz-j.o  ogólne w ezw anie, aby .iw iadom ioii.- 
Sąd najcUłej de  sześciu  (6) m iesięcy licząc od  dnia o- 
g ioszen ia  niniejszej uchw ały w „G azecie  lw ow skiej", o 

.zagm iftcym M icisa lećK: w ulaku. Ho uoływ ie p o w y ższeg o  
czaso k resu  i po podjęcie dow odów  b ęd z ie  ro zs trzy g n ię ­
te  o de w ódz e zasz łe j śm ierci.

Sąd okręgow y O ddciat IV.
Stryj, dnia 1U. m u c a  lilii!. 4321
T. 4 3 /2 2 3 . Z a rząd zen ie  p o stępow an ia  celem uzna­

nia za zm arłego . F ranc iszek  K saw ery Ryba z  O łpic, 
syn Józefa i K oaeguady, u ro d zo n y  87. g ra  unia 14475. s. 
w y je c lu f  jako  żo łn ie rz  na w ojnę w sierpn iu  1914. r. w al­

c z y ł  na froncie  w łoskim , gd z ie  rr.' V; zginąć z ręki n ie ­
p rz y ja c ie la  podczas patro li w noc , z 81. m aja na 1. 
czerw ca 1917. r, a  od tego  czasu  nie ma o nim żadnej 
w iadom ości. G dy za tem  m ożna przyjąć, że  Franciszek 

.K sawery Ryba poniósł śm ierć, za rząd za  się na wniosek 
Franciszków  ej K «aw erow cj 2, im. Ryba postępow an ie  

:<Mem uznan ia  F ranciszka K saw erego 2 im. Ryby za 
zm arłego, a m a łżeń stw a  jego  z F ran c iszk o w ą  K sa­
w erow a 3 .iin. R yba za rozw iązano , a  z a razem  og łasza 
s ię  w ezw anie r.by udzielono w iadom ości o zaginionym 
Sadow i albo  adw okatow i Dr. G .ibryszewsk-iem e w  Ja­
sie. k tó rego  ustanaw ia się k u ra .o rem  i ob rońcą  w ęzła  
m ałżeńsk iego ,' aż  do dnia 1. g rudn ia  1322. r. Po  dnie 
pow yższym  Sąd na ponow ny w niosek orzekn ie  o s ta tecz ­
nie o uzna iru  za zm arłeg o  i rozw iązan iu  m ałżeństw a.

Sąd okręgow y O d d z ia ł IV.
Jasło  dn ia  27. kw ietn ia  1322. 48i)b
T. V. 285/21/4. A ntoni T w o rek , u rodzony 1880. r. 

nr Sokolnikach, syn T o m asza  i M ałgorzaty , pob rany  do 
austr.-w ęg . w o jska  w lipcu  1915. r. p rzy d z ie lo n y  do 
82. p. p, b ra ł o d z ia ł w  w ojnie na froncie w łosk im  i w bi­
tw ie p o d  P iaw ą  w  lecie 1918. r . zag inął. O d tąd  n ie m a  
o uirn w iadom ości. Cdy za tem  p rzy jąć należy , t e  za ­
chodzi ustr.w cw c dom niem anie z §  JL- ust, z 31. m ar­
ca 19!8. r. 1... 128. D r. p . p . w d raża  się na p ro śb ę  Mur,i 
T w orkow ej postępow anie , celem  ur.aania a a  zm arłego  
zaginionego. V, yetaju się  ogólne w ezw anie, aby  u d z ie lo ­
n o  Sądow i lub adw . Dr. Schlagerow i w R zeszow ie, k tó­
rego u s ta a a w ia s ię  ob ro ń cą  zw iązku  m ałżeńsk iego  w ia­
dom ość, o pow yż w ym ienionym . Antoniego Tworki; 
w zyw a się, aby przed n iżej w ym ienionym  S ądem  staw ił 
Się lub w inny sposób  uw iadom ił u sw em  życiu. Sad 
tu te jszy  t.r ponow ną p ro śb ę  po daiu  3U. w rześn ia  1922. 
r. rozs trzygn ie  o u znan iu  za  zm arłego .

Sad okręgow y O ddzia ł V.
R zeszów , 28. lu tego  1922. 4780
1 . 86/22/8. Bazyli D ziudzio  syn T eo d o ra , u ro d zo ­

ny w Byble. 7. kw ie ia ta  1888. r., żo łn ierz  14. baonu  strz. 
p o la ., w b itw ie  pod Z ybw ą na Bukow inie w  r. 1917. 
m iał być  trąbity. Gdy w obec teg o  je s t p raw d o p ed o o - 
ue, ze ,- is s la  w ym ieniona p o n io s ła  śm ierć, z a rząd za  się 
na w niosek  Anny D ziudzio i to i^ . postępow an ie) celem  
udow odn ien ia  jej śm ierci a zarazem  og łasza  się  w ezw a­
nie. aby do pó ł roku od og ło szen ia  w  „G azecie lw ów  
skiej* Sądow i albo  p. D row i Sekele, adw okatow i w P rz e ­
m yślu, k tó reg o  u stanaw ia  się  kuratorem , udzie lono  wia­
dom ości o zaginionym . Po  upływ ie te g o  term inu  u a p o ­
now ną p ro ś b ę  Sąd  o rzekn ie  o s ta te c z n ie  o  w niosku.

Sąd  okręgow y O ddzia ł V.
Przem yśl, dnia 27. m arca 1922. 41J 6
T. IV. 8/22/3. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  

uznan ia  z* zm arłeg o . F ranciszek  F ryzow icz, u rodzony 
50. listopada 1874. r. w B rzesuy , syn Józefa  i Anny i | .  

■wańskich, żo łn ie rz  b. arrnji austr. b ra ł u d z ia ł w w o jn ie  
.ua froncie w łoskim  od  20. w rz e śn ia  1918. r. n ie  d a ł o 
sob ie  żadne j w iad o m o śc i G dy zatem  p rzy jąć  należy, 
że  zach o d z i u staw o w e dom niem an ie  z §  1. u staw y  z 3 j .  
m arca 1918. r. L. J28. Dz. p. p., p rze to  w d raża  się na 
p ro śbę  Heleny F ryzow iczow ej z  B rzczny postępow an ie , 
celem  uznania za  zm arłego  zag in ionego . W ydaje  się o- 

igólne w ezw anie, aby udzielono Sądow i lub  kuratorow i 
/Drowi N ow akow i w N owym Sączu w iadom ości o  p o ­
w yż w ym ienionym , a jeg o  sam ego , o ile p o z o s ta je  przy 
życiu w zyw a się, aby s taw ił się p rzed  podpisanym  S ą­
dem  lub w inny  sp o só b  uw iadom ił o  sw em  życiu. Sąd 
tu te jszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po  dniu 30. lis to p a d a  
1922. i. ro z s trzy g n ie  o uznaniu za  zm arłego .
5. S ąd  okręgow y O d d z ia ł IV.

N owy Sącz, d.tia 14. lu tego  1922. 4091
T. -445/21/3. W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem  uzna­

nia za zm arłego . Anna ze  Z aw aryóskich  M ocznrad  z P o ń - 
zw ierzyńea w n iosła  o  uznanie  b ra ta  M ikołaja Z aw ary ń - 
skiego za zm arłego . Z  zezn ań  w n ioskodaw czym i św iad ­
ków M ikołaja Zaw aryńsiciego i F edka Biłyk w ynika, że 
M ikołaj Za w ̂  ryński jako  żo łu ie rz  b. a rra ji au s tr. d o s ta ł  
ssę w r. 1915. do niew oli rosy jsk iej, w  r. 1916. p ra c o ­
w ał w P e te rsb u rg u  p rzy  szosie  k o le jo w e j, gdz ie  z a ­
chorow ał, O d tego  czasu  w szelk i ś iad  po  nlta zag iną ł. 
Zasftodzi p rze to  dom niem anie, iż, zm arł. N a p o d staw ie  
ustaw y z 31. m irc a  1918. r. Nr. 128, Dr:. p. p. w d r a i :1 
się p’o słęp « w an ic . celem  uznan ia  za zm arłeg o  M ikołaja 
jZaw arytiskicgo- W ydaje s ię  p rze to  ogólne w ezw anie ,,

ab . u .z ieiono  Sądow i lub kura to row i P an u  Dr. Ja n o ­
wi Ko m arnie, w i <a! i  m ości o pow yż w ym ienionym . :-eć 
tu te jszy  r.a ponow ną p:® śbę po dniu 1. sie pnia 1922 
r. rozstrzygnie o u znaniu za am irłego .

Są« okręgow y O ddział V.
Sam bor, dnia 19. s tyczn ia  1922. 4087
T. V. 261,21 jl. W ojcrcch Cisto, u ro d zo n y  1813. 

w T rzeb o si, syn jar,a  i M ii; w ay. p -.w ołany  ogólną m -- 
o i-uacją , przydzieło.-.y do » u ; ;r. 40. p. p. brał u dział \> 
•.vojiiie na froncie rosy jsk im , w ctruglej b itw ie  pod Lu- 

! nem w s ie rp riu  lub w rześn iu  1914. r. /.osta ł ciężki 
■my w lew ą s tro n ę  ciała odłam kiem  w ystrze lonego  

g ranatu  i odn iesiony  z o s ta ł  p rzez  ko legów  na m iejsce 
•■pairunku i oddany sarn ię tom  I nie w iad o m o  co ssę ; 
mm stał®. G dy zatem  p rzy jąć  należy, że  zachodz i u s ta ­
w ow e dom niem anie z § 1 . ust. z 31. m arca 1918. r, Nr. 
: -f>. Dz. p. p. w d raża  Mę na p ro śbę  Agnieszki C isło p< - 
•tępowaui*: celem uznan ia  za zm arłego  zagin ionego , :■ 
i«jf» m ałżeństw a  za rozw iązane. W ydaje się ogólne w e ­
zwanie, aby udziAióoił Sądow i lub adw . D r. F euersteinow : 
w R zeszo wie, k ló rego  u stanaw ia  s ię  ob ro ń cą  zw iązku 
m ałżeńsk iego  w iadom ości o pow yż wym ienionym . W oj­
ciecha C sto  .wżywa się, aby p rzed  niżej wymienionym 
‘jąd em  staw ił się tub w inny  sp o só b  uw iadom ił o sw em  
życiu. Sąd tutejszy ua ponow ną p ro śbę  po dr.iu 29. p aź­
d z ie rn ik a  1922. r. rozs trzygn ie  o uznaniu  za zm arłego , 

i ą d  okręgow y, O ddział V.
Rzeszów, dnia 24. m arca 1922. 4723
T. 42/22/2. M atw ii HrysEO syn  F edka, u rodzony 

w W yszatycach  29, o sto im l-i 1881. r., żo łn ie rz  18. p. 
obr. kraj. im froncie w K arpatach , w lis topadz ie  1914. 
• zag inął. G.iy w obec lego je s t p raw dopodobne , że  o- 
ob i w ym ieniona pom ost;, śm ierć, za rząd za  się  na  w n io ­

sek K atarzyny M r-sio po stęp o w an ie , celem  nuow odn ie- 
u a  jej śm ierci i rozw iązan ia  ,vęcła m ałżeńsk iego , a  z a -  

razea i o g ła sza  się  w ezw an ie  aby do  pó ł roku  od  o g ło ­
szen ia  w  „G azecie lw ow sk ie j"  Sądow i a lbo  p. D rowi 
M. Schw arzow i adw okatow i w  P rzem yślu , k tó rego  u s ta ­
naw ia się ku ra to rem  i o o rcń cą  w ęz ła  m ałżeńsk iego , u- 
iz te lo n n  wiadomości' o zaginionym . Po  upływ ie lego te r ­
minu na ponow ną p ro śbę  Sąd o rzeknie  o sta teczn ie  o 
w iuosku. Sąd okręgow y O ddział v.

P rzem yśl, dnia 1. kw ietn ia  1922, 465
T.‘ IV. 103/21/4. W drożenie postępow an ia  celem  u- 

znania za zm arłego . P aw e t W ysow ski, u io d zo n y  22* 
.tycznia 1878. r. w P łaszk o w ej, syn M ichała i Zofii z 
G asparych , żo łn ie rz  17. n. p. b. arm ii au str. w ysłany 
zo sta ł z końcem  1914. r. na front rosy jsk i w K a rp a t;e h  
i od  lu tego  1915. r. nie daje  o so b ie  znaku życia. Gdv 
zatem  przy jąć  uaieży, że  eachodsi u s t tw o w e  dom nie­
manie z §  1, ust. z dn ia  W .  m arca 1916. r. L  128. Dz 
p. p. p rz e to  w draża  się  na p rośbę  H rlen y  W ysow skic 
t  P taszkow y  po stęp o w an ie , celem  uznania  za zm arieg: 
zaginionego. W ydaje cię p rze to  ogólne w ezw anie aby u- 
dzielono Sądow i lub kuratorow i adw . Dr. D ługopolsk ie  
mu w N ow ym  Sączu w iadom ości o pow yż w ym ienionym  
j  jego sam ego, o ile p o zo sta je  p rzy  życiu w zyw a si^’ s -  
by p rzed  tu tejszym  Sądem  staw ił się  lub w inny sp o ­
sób uw iadom ił o  sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na ponow a;, 
.prośbę po dniu 30. lis topada  1922. r. w n iesioną  ro z ­
strzygn ie  o  uznaniu za zm arłego.

Sąd  okręgow y, O ddzia ł IV.
N ow y Sącz, 26. s ty czn ia  1922. 4316
T. 722>2t/7. W drożenie po stęp o w an ia  celem  uzna­

n ia -z a  zm irłeg o . Jau GrędKiaR, sya fg a a c e g o  urodzony 
19. sty czn ia  1873. r. w C zo rtkow ie , zw ro tn ic z y , o s ta t ­
nio w S ichow le zam ieszkały , b ra ł udział w w ojn ie  jako 
fupkcjonarjusz ko lejow y i w ed le  p rzep ro w ad zo n y ch  ćo - 

hodzeń p e łn ił s łu ż b ę  jako  z w ro tn ic /y  za fron tem  w 
Starzaw śe ko ło  C hyrow a zach o ro w a ł ua ch o le rę  i n - 
rtępn ie  w szp ita lu  um arł. M ożna zatem  p rzy jąć, iż  za jdą  
w arunki ustaw ow ego  dom niem ania śm ierci po myśli §  24 
i. 2. u. C. w zgl. ust. z 31. m arca 1958. r. Nr. 128. Dz. p. 
u. W obec teg o  na  w niosek  R ozalji G rędziak  w draża  się 
postępow anie, celem  uznania w ym ienionej osoby  za 
n u a rłą , a  zw iązku  m ałżeńsk iego  zaw arteg o  na dniu  22 
listopada 1698. r. m iędzy zagin ionym  a w nloskodaw czy- 
tiią za  rozw iązany . W iadom ości o  zaginionym  należy u- 
dzie>ić Fądow i albo  adw . Dr. S alom onow i R awiczowi 
•.ve L w ow ie, n tórego u s tan aw ia  się k u ra to iem  o n z  o- 
b rońcą w ęz ła  m ałźeń tk ieg o  Z agin ionego  w zyw a się 
:by jaw ił s ię  p rzed  podpisanym  Sądem  o  ile żyje lub 
w inny sposób  dał znać  o sob ie . Po d/niu 30. czerw ca 
1922. r. jednak  nie p ięd ze j jak  w 6 miesięcy o d  dnia 
ag ło szen ia  tego  edykfu  w gazecie  u rzędow ej Sąd iw 
jonow ny w niosek w yda o sta teczn e  o rzeczenie .

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział V!i.
Lwów, dnia 6. g rudnia 1921. 4585
T. 103/21/3. W drożen ie  p o stępow an ia  celem  uzna­

nia za zm arłego. F ra n c s te k  Petiow ski, syn Jan a  i Marji 
urodzony 15. sierpn ia  !ó91. r. w Iw aszkow cach  pow iat 
T arnopol, p o w o ła n y .w  czasie  ogólnej m obilizacji s j  
zb ro jnych  byłych M cnarcliji austrjack ie i i w ęgierskiej do 
czynnej służby  w ojskow ej o p u śc ił w sie rpn iu  19 l i .  r. 
.-woje m iejsce zam ieszkan ia  i jako  żo łn ierz  b ra ł ud dał 
w w ojn ie  św ia to w ej w  czasie  k tó re j d o s ts ł s ię  do n ie­
woli rosy jskśej i p tzeb y w a ł w ob o z ie  jeń có w  w B;u~ 
natm ie i S ław k o ro d s ie . W  lis to p ad z ie  191&. r. zo sta ł 
w zięty do arm ji K ołezaka, w alczy ł przeciw  b o iszew i­
com" i w  grudniu  tego  roku dosif.ł s ię  do n iew oli b o - 
szew ickiej. 0:1 tego  czasu  nie da je  o so b ie  żadnego  
/.siaka życia, c o s tw ic  tiza  św iadek  W asyl K lepacz i p o ­
św iad czen ie  gm inne z  d a ty  lw aukow ce, 1.. kw ie tn i; 
1921. r. G dy za tem  przyjąć m le ź y , że  ła c h o d z ą  wymogi 
s §  1. ust. 2. ust. z  31. m arca  lu l8 . r. L. 128. Dz. u 

p rze to  w d raża  się  na p ro śb ę  iego s io s try  Anieli z 
P etiow skich  R em innvk postępow anie , celem  uznania zc 
zm arłego. Wy daje  sie p rze to  ogólne w ezw anie, aby udzie­
lo n o 'S ą d o w i lub  kuratorow i D rowi M enkesow i, a d w o ­
k atow i w T arnopo lu , w iadom ość o zaginionym . F ran ­
ciszka  P e ilo w sk ieg o  o tle ży je , w zyw a się, aby p rzsó  
uiźej w ym ienionym  Sądem  staw ił się łub w inny sposob  
uw iadom ił o  uweiu życiu. Sąd  tu te jszy  nn ponow a 
prośbę  po u e ływ ie  p ó ł roku od  dnia o g ło szen ia  edyksu 
w g azec ie  u rzędow ej rozstrzygn ie  o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
T arnopoł, dnia w  •• ' • 4844

T. 134 21/4. W drożenie postępow an ia  celem  u zna­
nia za  zm arłego i celem  rozw iązan ia  m ałżeństw a. S te ­
fan Jackow ycz K oiczyński, syn Antoniego i P arask ew j:, 
c iouzcny  31. grudnia .1879 w K orczynie i tom źe zam it- 
jzkały, gr. kat., gospoc?i z, ożen iony  /. K atarzyną Kor­
czyńską w edle zeznań Anny Lautscl: i M a;ji Lauisch 
m iał on um rzeć w 1910 iOhu w szp ita lu  w ojskow ym  w 
T arnopolu  jak o  podw oua w ojsk  austriack ich , a do tego  
szp ita lu  d o s t . ł  się z dom u pow yższych  św iadków . G ay 
ponadto  od teg c  czasu zaginął w szelki ślad  o jego ży- 
.iti, przyjąć ltołeży, że  zachodzi ustaw ow e dom uiem ar.ie , 
śm ierci, p rze to  w draź;: się na p ro śb ę  jego  żony K ata­
rzyny K ruczyńskiej w K o:czynie postępow anie. ceier& 
wznania za zm arłego i celc-ra rozw iązan ia  m ałżeństw  . 
W ydaje się p rzeto  ogólne w ezw anie, al;y udzielono 
Sądowi lub Drowi R appapo rtow i adw okatow i w Stry u, 
Którego ustanaw ia  się kuratorem  nieobecnego i obrońcą 
/ego w ęzła  '.małżeńskiego w iadom ości o pow yż w ym ie­
nionym. S tefana  K orczyńskiego w zyw a się, aby p r-ed  
niżej w ym ienionym  Sądetn staw ił się, lub w inny sposób  
uw iadomił o sw em  życiu. Sąd tu teiszy  na ponow ną p ro ­
śbę dop iero  po upływ ie sześciu  (6! m iesięcy licząc od 
dnia og łoszen ia  n in iejszej uchw ały w „G azecie  Lw ow ­
skiej* rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego  i o ro zw ią­
zaniu m ałżeństw a.

Sąd okręgow y, O ddzia ł IV.
Stryi, dnia 9. lu tego  *922. 4863
T, 304/21/4. W drożenie  postępow ania celem  uzn.:- 

nia za  zm arłego . D m yho T eilecki, syn M ikołaja > An" 
gr. kat., urodzony  6. lissopada 1897 w D śm ie i t u ż  
zam ieszkały , po w ybuchu w ejny w 1914 roku zosi. ł 
wz ę ty  do w o jska  ru s ti y:a< kiego na po d w o d ę  i weuic- 
zaprzysiężonych zeznań  P3ałiny Terleckiej zacho row ał 
■\i c z :r \v o rk ę  jeszcze  w 1914 roku i m iał um rzeć w 
rzpitalu  w ojskow ym  w L iszt na W ęgrzech. Gdy po­
nadto  od tego  czasu  zag iną ł w szelki zi ak o życiu Dmy 
ra T e rleck iego , przy jąć należy, że  zachodzi u s u w ó w  

dom niem anie śm ierci, p rze io  w draża  się na p io  t> 
Pauliny T erleck iej w D o ln ie  p o stępow an ie  elem u..-.- 
,iia za  zm arłego. W yda e się p rze to  ego ine  we. wa ; i 
rby udzielono Sądow i lub Drowi M uszyńskiem u .a w <■ 
katow i w S tryja, k tó reg o  ustanaw ia s ię 'k u :a to r i  m r i- 
obecnego  w iadom ości o  pow yż w ynFenionym . Dmy , 
T erleck iego  w zyw a się, aby przed niżej w y m ien ień , m 
Sądem  staw ił s:ę lub w inr.y rp i-sób u w iad o m i o swem 

życiu, Sąti tu te iszy  na ponow ną p ro śb ę  dopiero po upl - 
wie szesc iu  ( ) •.•icsięcy licząc od dnia og łoszen ia  n - 
n iejszej tu  kw a. y w „G azecie  Lwow skiej* rozstrzyga 
o uznaniu za  zm arłego.

Sąd ok .ęgow y, O ddzia ł IV.
S łry ;, dnia 23. m arca 1922." 48o7
T . 22/22/4, W drożen ie  postępow ania  ed en ; uzna­

nia za zm a ł rg o . F edko  Ktiźmowicz, syn Ftach.i i Faiaisi 
w W erchracie , ro ln ik  o s ta tn io  tam że zam ieszkały  breł 
u d z ia ł w w ojnie jak o  żo łn ie rz  austr, przy 34 p. obr. 
zraj. O statn ia  w iadom ość od n iego pochodzi z w rzc- 
ś ńa 1916 z fron tu  w łosk iego . M ożna zaiem  przyjąć, i 
-a jd ą  w atunki u staw ow ego  dom niem an i- śm ierci j-.o 
myś-i § 2 i. 1. 2. u. c. w zgl. usr. z 3!/3-. 1918 Nr. 128 
ńzpp. W obec te g o  na w a io sek  Ireny K uźm ow icz w d i;-  
•;a się postępow an ie  c-',em  uznania w ynrer.ione; osoby 
za zm arłą . Z aginionego w zyw a się aby się jaw ił nrzt-ći 
podp isanym  sądem  o ile żyje lub w inny sp o só b  dal 
znać o so b ie . W iadom ości o zaginionym  należy  ud z ie ­
lić sądow i. Po  ćuiu 1. w rześn ia  i 922 jed n ak  nie p rę ­
dzej jak w C m iesięcy Od dnia og łoszem a tego /.-r z ą ­
dzen ia  sąd  na ponow ny w niosek  w yda o s ta teczn e  o rze- 
..zeuie.

Sąd okręgow y cywilny O ddzia ł VII.
Lwów, dnia 10. lu tego  1922. 4418
T . IV. 29/22/2. Z arządzen ie  postępow ania celem 

uznania za  zm arłego . F ra rc iszck  K leszcz, syn F :anc;- 
szka  M arianny, u rodzony 189! r. w B arw aldzie  dolnym, 
pow iat W adow ice, rclnii; tam że, b iorąc udział w w oj­
nie św ia to w ej jako żo łn ie rz  arrnji ; u s trjick o -w ęg ie r- 
skfei, m iał um rzeć w listopadzie  1918 r. ua U kr inie i 
od tąd  n ie m a  o jego  życiu żadnej w iadom ości. G dy za­
tem przyjąć m ożna, że  zajdą warunki dom niem ania z 
ustaw y z 31. m arca 191S r. Nr. 128 Dz. u. p. zarządza 
się na w niosek S tiu is ła w a  K leszcża, postępow an ie  ce;em 
uznania osoby w yż w ym ienionego z a  zm arłego. O głasza 
się  p rze to  w ezw an ie , aby o zaginionym  udzielono Są­
dow i w iadom ości. F ranciszka K leszcza w zyw a sic, aby 
staw ił się p rzed  podpisanym  sądem  lub w inny sp.>- 
sób dal znać o sobie. Po sześciu m iesiącach od  dr.ja 
‘Ogłoszenia tego za rząd zen ia  w „G azecie L w ow skiej" 
Sądna ponow ny w-niosek w yda o s ta teczn e  orzeczenie.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
W adow ice, dnia 31. m arca 1922. 4633
T. IV. 8/22/3. Z arządzen ie  p o stęp o w an ia  celem 

uznania za zm arłego  i m ałżeństw a za rozw iązane . An­
toni R am ęda (Raroenda) syn T om asza  i M agda eny, uro­
dzony 1887 r. w C hoczni pow iat W adow ice, rolnik tam ­
że, b io rąc  udział *> lis to p ad z ie  1916 r. jcko żołnierz 
austrjack  c i  s trze lc ó w  granicznych w w alkach  w Aibanji 
z ag in ą ł i ou tąd  nie ma o je g o  życiu żadnej w iadom o­
ści. G2y zatem  m ożna przyjąć, że zaistn ieją  warunki 
dom niem ania śin e;ci z ustaw y z 31. m arca 1915 r. Nr. 
128 dz. u. p. i z §  122 k. c. z a rząd za  się na w niosek 
Marji R am ędow ej postępow an ie  celem  uznan a wy i  
w ym ienionego za zm arłego , a m ałżeństw a m iędzy nim 
a w n ioskodaw czyn ią  30 stycznia 1912 r. zaw arteg o  za 
rozw iązane. O głasza się  p rze to  w ezw anie, r.tiy o zag i­
nionym  udz ie louo  w iadornoś i Sądow i lub Dr. M aksy­
m ilianow i Schlankow i adw okatosvi w W adow ica .h , któ­
rego ustanaw ia się ku ra to rem  zag in ionego  i obrońcą 
w ęz ła  m .lżeń sk ieg o . A ntoniego R aniędę w zyw a się, abv 
staw ił s ę p rzed  podpisanym  sądem  :«b w inny sposób  
d a ł znać o sobie. Po sześc iu  m iesiącach od d n ia  og ic- 
szenia tego  za rząd zen ia  w  „G azecie  Lw uw skiej* óąc 
na ponow ny w niosok w yda o s ta teczn e  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
W adow ice, dnia 27. m arca 1922 r. 4629
T . IV , 142/21/8. Z arządzen ie  p o stęp o w an ia  celem  

uznania za  zm arłego  i m ałżeństw a za  rozw iązane. Jó ­
zef U rbaś, syn Jana i Anny, urodzony 18S8 r. w ju s z e /y - 
r.ic po w ist Żyw ice,, b io rąc  udział jak o  żo łn ierz  16 p.



ob tony  krajow ej austriack iej, w lipcu 1916 r . w  w alkach 
pod  B tresićciatieiri' m iał p o lad z  i o d ią j  tijego życ.u  i»ie 
m a żadnej w iadom ości. G dy za tem  ra>>2na p rzy jąć, że 
z a is tn ie ją  w arunki dom niem ania śm ierci u staw y z 31. 
m arca 1918 r. Nr. 128 Dz. u. p. i z §. i 12 k. c. za rzą­
dza się na w niosek A arelji U .o aś p s iępow an ie  celem  
uznan ia  wyż w ym ienionego z u zm arłego , a m alżeńsiw a 
m iędzy nim a w riioskocław czynią 2. s ie rpn ia  ia i3  r. za ­
w arteg o  2a  rc-zw iązane. O g łasza  się p rze to  w ezw anie, 
aby  0 zagin iony ni udzielono  wi :,d :m ośc i sąd o w i lub 
D owi Mcksy.mil jano  w i t ciii .n *owi, adw okatow i w W a­
dow icach, k tó reg o  u stanaw ia  s!ę kuratorem  z-gi.-ńone- 
go  i ob rońcą  w ęz ła  m ałżeńsk iego . Józefa  U rbasia w zy­
w a się, aby staw ił się p rzed  podpisanym  sądem  lub w 
inny sposób  dat znać o scb /e , Po sześciu  m iesiącach ód 
dnia og!o ze ni a teg o  za rząd zen ia  w  „G azecie  L w ow ­
sk iej" b ąd  na pouow ny  wniosek w yda o sta teczn e  o rz e ­
czenie,

&  S ąd  okręgow y O ddział IV.
Wadowice, dnia 28. marca 1922. • 163;

T. 433/21/3. Z arządzenie postępow ania celem  uzna­
nia za zm arłego. H ryć Dubej syn Iw ana, urodzony 1. 
października 1890 r. w  W ierzbow cu pow iat Kosów w e­
dle zaprzysiężonych  zeznań św iadka i w nioskodaw cy 
M ichała S zkurhana s. P e tra  z w ybuchem  w ojny św ia­
tow ej w  1914 pow ołany  do w ojska austriack iego  petiii! 
.służbę p rzy  8 p. ułanów  w 1915 r. o trzym ał św iadek  
od zaginionego H rycia  D ubeja s. Iw ana z szpitala w 
B udapeszcie k a rtkę , że zosta ł raniony na froncie w ło ­
skim. Św iadek  M idi a i U bler zap rzysiężony  z e z n a ł , . że 
w 1915 r. m trukow al do 22 pułku obrony  k rajow ej w 
T ridku  w C zechach, zetkną! się z  zaginionym , k tó rego  
zgał osobiście. W  njicsłącu. -sierpniu 1915 r. H ryć’ Dnbe) 
s. Iw ana z 22 pułkiem obrony k rajow ej w y słan y  został 
na front w łoski. VV grudniu 1915 O nufry B ohatercżuk, 
lub też M ichał K abyn, żc na kursie  w łle idenschaft p rzy  
rzucaniu min w skutek  nieostrożności H ry ć  Dubej został 
zab ity  p rzez  minę, św iadek O nufry  B ohatercżuk za p rz y ­
siężony zeznał, że razem  z  U tyciem  Dubejetn w ysłany 
był z k ad ry  22 pułk" obrony krajow ej w Fridku w 1916 
na front w ioski w  G orycji, że w grudniu 1916 r. H rvć 
Dubej, k tó ry  był p rdynansetn  m ajora  zab ity  został miną 
n ieprzyjacielska, rów nież przez  n ieprzyjaciela, że świa- 
Fdek w idział zw łoki H rycia Dubeja. k tó re  pogrzebano 
jw polnym grobie w  Gorycji. W edle pośw iadczenia U- 
rzędu gminy w W ierzbow cu z 6. grudnia 1921 r. zagi­
niony H ryć Dubej syn  Iw ana odszedł z gm iny na w ojnę 
z dniem p ierw szej m obilizacji w  1914 r. do tychczas do 
gm iny nie powróci? i Znaku życia o sobie nie dał. Gdy 
zatem  można przy jąć, że zaistnieją w arunki u staw o w e­
go dom niem ania śm ierci w m yśl par. 24 1. 2 ue. i par. 1 
hStaw y % 31. m arca 1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp. ihin. z 
8. kw ietnia L918 Nr. 1,34 Dzpp., w d raża  się na wniosek 
M ichała S zkurbana syna P d tra  w Sm odnem -postępow a­
lnie celem uznania w ym ienionej osoby - z a  zrparlą. g za-. 
;fazem- d fłh szfrjSfn3tteZwanie, ażeby- udzielóftó wTadóhro-' 
JŚci o ■ zaginionym  Sadow i albo p. adw . Dr. Rrmdziakótbi/ 
w  Kosowie, k tó rego  u stanaw ia się kura to rem  zaginio­
nego. H rycia  Dubeja s. Iw ana w zyw a się, o ile żyje, 
aby  staw ił się przed podpisanym  Sądem , lub w inny 
sposób dał znać o Sobie. Ro dniu 1. maja 1922 jednako­
woż nie. w cześniej jak w 3 m iesiące od dnia ogłoszenia 
tego  ectyirtu w gazecie u rzędow ej. Sąd na ponow ny 
w niosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Kołom yja cliiia 19. styczn ia  1922. 3510
T. 419/21/3. Z arządzenie postępow ania celem  uzna­

nia za  zm arłego. W asyl P erich  syn N ykoły , urodzony 
13. listopada 1886 r. w  Olej. K órolów ce pow iat H oro- 
denka, ożeniony od 16, iutego 1914 r. z Anną z  C haru- 
ków z w ybudiem  w ojny św iatow ej w  roku 1914 po­
w ołany  do w ojska austriackiego, pełni! służbę p rzy  58 
pp. W  p ierw szy  d i  tygotlńiach w ojny pisał żonie d_ohe- 
sząc, że pozostaje w szpitalu będąc ranionym . W edle 
zaprzysiężonych  zeznań św iadka Jan a  K rupy polecił te ­
m uż Ha w iosnę 1915 r. W achm istrz żandarm erii Kup- 
ćycz; k tó ry  by ł p rz y  kom endzie w ojskow ej w Olej. Ko- 
roiów ce, p rzyprow adzić  traęazy innemi żanę W asyla  

-Pericha, by  jej oznajm ić, że tenże m ąż zm arł. Kupcycz 
nie odszukał źpuy  P ericha  i nie wie też gdzie się Kup- 
cycz obecnie znajduje. W edle pośw iadczenia U rzędu 
gm iny w Olej. K orolów ce z dnia 24. października 1921 
nfema o  pobycie lhb o ż y d u  W asy la  P ericha  w iadóm o- 
śći, a \v gmiftle obiega pogłoska, że tenże w 1915 r. 
zm arł w  szpitalu -w- Serbii. G dy zatem  m ożna przyjąć, 
że zaistn ieją w arunki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci 
W m yśl par. 24 I. 2 uc. i par. 1 u s taw y  z 31. m arca  1918 
Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8. kw ietn ia  1918 Nr. 134 
Dzpp., w d raża  się na w niosek Anny z C haruków  Perich  
żony zaginionego postępow anie celem  uznania w ym ie­
nionej osoby za zm arłą , a zarazem  ogłasza Się w ezw a­
nie, ażeby  udziełono w iadom ości o zaginionym  Sądow i 
albo p. adw . D r. W e rte ro w i w H óródęnce, k tó rego  u- 
s łanaw ia  się ku ra to rem  zaginionego. W asyla  Perich
w zyw a się, o ile żyje, aby  staw ił się p rzed  podpisa­
nym Sądem  lub w inny sposób dał £uać o sobie. P o  
dniu 1. sierpnia 1922 jednakow oż nie w cześniej jak w 6 
m iesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie u- 
fżędow ej. Sąd na ponow ny wniosek orzeknie osta tecz­
nie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV,
Kołomyja dnia 31. grndnia 1921. 3508
T. 423/21/4. Z arządzenie postępow ania Celem uzna­

nia sa  zm arłego. M ichał C hort syn Iw ana, urodzony 
w R epnżyńcaeh pow ia t H orodenka i tenże przed w y­
buchem  Wojny św iatow ej zam ieszkały , pow ołany  w 
kw ietniu 1915 r. do służby w  byłej arm ii austriackiej 
do 58 pp. O statni raz  pisał żonie w  październiku 1915. 
Z T o w arzy stw a  C zerw onego K rzyża o trzym ała  w iado­
mość W asy łyna C h art żona zaginionego, że M ichał 
C hort gdzieś zaginął. W edle zaprzysiężonych  zeznań

„GAZETA LWOWSKA* z dnia 13. maja M J.

św iadka Jacka  Jpnyka tenże razem  z zaginionym  Mi­
chałem. C hort pow ołany do w ojska austriackiego, słu­
żył z nim w tym  sam ym  batalion ie; w czerw cu  1915 r., 
w y ru szy ł batalion ten  w pole na front rosyjski. O statn i 
raz  w idział się św iadek z zaginionym  M ichałem  C hort 
dnia 15. listopada 1915 przed 'rozpoczęciem  ofenzyw y 
n a  Styrze. Pośw iadczenie U rzędu g m in y ’w D ąbkach z. 
'dnia 23. października 1921 stw ierdza , że zaginiony M i­
chał C hort pow ołany  20. kw ietn ia  1915 do służby w. 
w ojsku austrjackieni i od tego  czasu słuch po nim za ­
ginął i niem a w iadom ości o życiu lub śm ierci zaginione­
go. Gdy zatem  m ożna przy jąć, że zaistn ieją w arunki 
ustaw ow ego dom niem ania śmierci, w myśl par. 24 1. 2 
uc. i par. 1 ustaw y z 31. m arca 1918 Dzpp. Nr. 128 i 
Voźp. min. z 8. kw ietnia 1918 Nr. 134 Dzpp., zarządza  
się na w niosek W asy łjm y  R ószczuków  C hort żony 
.zaginionego postępow anie celem  uznania za w ym ienio­
nej osoby za zm arłą , a zarazem  ogłasza się w ezw anie, 
/ażeby udzielono w iadom ości o zaginionym  Sadow i, albo 
p. adw . Dr. O kuniew skiem u w H orodence, k tórego  u- 
stafiaw ia się ku ra to rem  zaginionego i obrońca w ęzła 
m ałż. .Michała C hofta z W asy łyna  z  Rosssczuków. Mi­
chała C horta  w zy w a  się, o ile żyje, aby staw ił się przed 
podpisanym  Sądem  lub .w  inny sposób dał znać o Sobie. 
Po dniu 1. w rześn ia  1922 jednakow oż nie w cześniej jak 
w 6 m iesięcy od dnia Ogłoszenia tego  edyk tu  w  gazecie 
u rzędow ej, Sad na ponow ny w niosek orzeknie o s ta te ­
cznie za zm arłego  i rozw iązaniu m ałżeństw a.

Sąd okręgow y. O ddział IV,
K ołomyja dnia 4. lutego 1922. 3509

1 T. 28/22/3. Zarządzenie postępow ania celem  uznania 
za zm arłego. Iw a n . Ge.łej syn Ju ry , u rodzony dnia 8. 
iluiego 1389 w KujdaAeach po w. K ołomyja, ożeniony od 
idnia 29. m aja 1912 z łia iią  z Fediuków  w edie Zeznań 
św iadka Hafji z Fediuków Gełej zaginiony Iw an  G ełej 
sy n  Ju ry , z . zarządzoną mobilizacją w r. 1915 pow ołany 
do służby  w w ojsku byłej arm ii a itśtr. węg. dnia 21. 
■marca 1915 r., p isyw ał kilka razy  do dęponentki. O sta ­
tn i, raz o trzym ała  deponeutlca list 30. m aja 1915 od męża, 
k tó ry  jej zaginął. W  r. 1917 opow iadał d e p o n e n tc c  W a- 
,syl Kuśnierz z  Sopow a, k tó ry  w r. 1919 zm arł na U krai­
n ie, żę zaginiony Iw an Gełej s. Ju ry  pełnił z tym że 
K uśnierzem  służbę w ojskow ą p rzy  24 pp, i że zaginio­
n y  Iw an  Gełej syn  Ju ry  w  1915 r. w w alce z w ojskam i 
i rosyjski em i pod P rzem yślem  poległ. Pośw iadczen ie  U- 
.rzędri gm iny w Kuidańęach z dnia 21, styczn ia  1922 
.stw ierdza, że iw an Gelej syn Ju ry  pow ołany  z zarzą- 
'dzo,ną • drugą m obilizacją do służby  W wojsku au strja ­
ckieni w  dniu 21. m arca 1915 r. dotychczas do gminy 
nie pow rócił. G dy zatem  m ożna przyjąć, że zaistnieją 
•warunki ustaw ow ego .dom niem an ia  śm ierci w myśl nar. 
'24 !. 2 uc. par. 1 Ustawy, z 31. M arca 1918 Dżpp. Nr. 
1728. i  rozp. min-. % 8 , kw ietn ia  1918 Nr. 134 JJźpp., ża- 
rzadża^ąję n a  whios^jy Hafji z  'PedfukóW Gełej -żoay-ża-j 
gjuiimegó 'p o s łw o w a ń fe  celem  uznania wymieidofiej. ;ó-s 
śobyy za- zm arłą ,-ń  Tat.azem ogłasza się wezWafliS, i ż ć -  
b y  udzielono w iadom ości o  zaginionym  Sądow i, albo p. 
lad w. D r. A szkenażcm u w Kołomyj!, k tó rego  ustanaw ia 
się kura to rem  i obrońcą w ęzła m ałżeńskiego Iw ana Ge- 
,łeja Jury. z H afją z Fediuków . Iw ana G ełeja s. Jury 
w zyw a się, o ile żyje. aby  s taw ił się przed podpisanym  
Sądem  łub w limy sposób dał żrtać o Sobie. P o  dniu 
1. wrześfiih 1922 jednakow oż ńle w cześniej jak  w 6 
m iesięcy od dnia . ogłoszenia’ tego  edyktu  W gazecie u- 
rzędow ej. Sąd na poftOWny witiośek Haili Z Fediuków  
G ełej orzeknie ostateczn ie  o uznaniu za zm arłego i 
rozntiązaniu m ałżeństw a.

Sad okręgow y,_O ddział IV.
K ołomyja dnia 7. lutego 1922. 3511
T. 1315/20/7. W drożenie postępow ania celerri tiżtia- 

nia za ziharłego. K asper S zerem eta  sy n  M ikołaja i 
A gaty , ur. 31. grudnia 1861 w D m ylrow icach  i tatnźć 
zam ieszkały , w edle p rzeprow adzonych  dochodzeń zo­
s ta ł w r. 1915 przez  Wojska rosyjskie zab rany  i w yw ie­
ziony W głąb Rosji. Ód tego Czasu b rak  o zśgiftionym  
w szelkich w iadom ości. M ożna zateirt przyjąć, iż zajdą 
w arunki ustaw ow ego  dom niem ania śm ierci po myśli 
]. 24 1. 2 u. c. w zgl. ust. z 31. m arca  1918 Nr. 128 Dzpp. 
W obec tego  na  w niosek Mafii Szerem eta  w draża  się 
postępow anie celem  uznania w ym ienionej osoby za 
zm arłą. W iadom ości o zaginionym  należy  udzielić Sądo­
wi albo adw . Dr. M ieczysław ow i Paszkow skiem u w e 
Lwow ie, k tó rego  ustanaw ia się kuratorem ! Zafcjfleonego 
w zyw a się, aby się jaw ił przed podpiśąńym  Sądem , 
ó ile żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. P a  dniu 
12. styczn ia  1922wzgl. w  6 m iesięcy od drfta ogłosze­
nia tego zarządzen ia  W gazecie urzędow ej Sad j a  d o -  

now ny w niosek w yda osta teczne  orzeczenie.
Sąd o k ręgow y  cyw ilny. O ddział VII.

L w ów  dnia 12. lipca 1921. 3936
T. 493/20/4. Z arządzenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego . Iw an K rysa, ur. w r. 1870 w Repe- 
chów ie zam ieszkały  i p rzyna leżny  do Kołohiir jakó 
żołnierz 19 p. o. k. b ra ł czynny  udział w w alkach 
na fro n d ę  rosyjskim  i tam że w r. 1915 zaginął. Od r 
1915 do dnia dzisiejszego nie da? o sobie żadnego 

.znaku życia. Można zatem  przy jąć, iż zajdą w arunki 
ustaw ow ego dom niem ania śm ierci po m yśli par. 24 1. 2
u. c. W obec tego  na wniosek' M arji K rysa  w draża  się 
postępow anie celem  uznania w ym ienionej osoby za 
zm arłą . W iadom ości .0 zaginionym  należy  udzielić S ą ­
dowi. Iw ana K rysa w zyw a się, aby  sic jaw ił p rzed 
podpisanym  Sądem , o ile żyje, 1ub w inny sposób dał 
Znać o sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponow ny 
w niosek po dniu 31. stycznia 1921 c "znaniu za zniar- 
łego.

Sąd ok ręgow y  ‘cyw ilny* O ddział VII.
L w ów  dnia 1. lipca 1920. .3942
T . 268/19/35. Z arządzen ie postępow ania celem u- 

znania  zą Łmarłego. P e tru k  N ykpła syn Iw ana, urodź.

nl

w O relcu pow iat S n iatyn  dnia 14. grudnia 1870 r., o że­
niony z K alyną P e tru k  dnia 26. października 1893 r., 
pow ołany w sierpniu 1914 do w ojskow ego obozu XI, 

t Corp. Yerpflcgs T rain  iS Staffei 4 Zu-g \s*ed!e zap rzy ­
siężonych zeznań św iadka W asyla Fe diuk a i O sypa Fe- 
d iaka  miał P e truk  N ykoła zacho row aw szy  na zakaźną 
chorobę w późnej jesieni 1914 kolo gran icy  w ęgierskiej 
um rzeć. Gdy zatem  m ożna przyjąć, że istnieją w arunki 
ustaw ow ego dom niem ania śm ierci w  m yśl par., 24 
1. ust. cyw . i par. 1 u staw y  z 31. m arca  1918 Dzpp. 
Nr. 123 i ’rozp. min. z  8. kw ietn ia 1918 Nr. 134 Dznp., 
z a rządza  się na w niosek K afyny P e tru k  żony N yko- 
]aja  postępow anie celem uznania w ym ienionej osoby 
za  zm arłą, a zarazem  ogłasza się w ezw anie, ażeby  u- 
dzieiono w iadom ości o zaginionym  Sądow i albo P. 
adw ok. Dr. Sem aniukow i w Sniatynie, k tó rego  usta­
naw ia  się ku ratorem , N ykołe P e tru k  Iwan?, w zyw a 
się, aby  staw ił się p rzed  podpisanym  Sadem  lub w in- 
<ny sposób dał znać o sobie. P o  6 m iesiącach od dnia 
ogłoszenia edyktu w  urzędow ej gazecie Sąd na pono­
w ny w niosek orzeknie ostateczn ie  o uznaniu za 
zm arłego .

Sąd ok ięgow y. O ddział IV.
K ołomyja dnia 15. m arca 1920. 4673

nOZMAlTS O B W I S S Z C 3 C N I A .

L. 8341/22. Niniejszem rozpisuje się postępow anie 
konkurencyjne celem stałego  obsadzania hurtow ni ty ­
toniow ej połączonej z drobną sprzedażą ty toniu  w T y ­
czynie koło  R zeszow a. ,\V czasie od 1. m aja 1921 do 
3C. kw ietnia 1922 w ynosił dochód b ru tto  z tych przed- 
sięb io istw  kw otę 773.542 Mkp. 84 fen. U przyw ilejow a­
nym  kom petem om  zostanie p rzedsięb io rstw o  to nadane 
za p rzyznaniem  1-proc. prow izji składow e! i p rzyp i­
saniem  zw rotu  zysku w m yśl reskr. Izby skarbow ej z 
16. grudni;; 1921 1. 98764. W adium  w ynosi ióo.GOO M kp , 
od składania k tórego uwolnieni są uprzyw ilejow ani 
kom petencl, k tó rzy  są natom iast obow iązani do w y­
kazania  się, iż posiadają gotów kę 2000.000 Mkp. po­
trzebną do ..prow adzenia tegoż przedsięb io rstw a. O ferty  
sporządzone na przepisowych drukach należy w nosić 
najdalej do dnia 10.. czerw ca 1922 godz. 11 rano na 
ręce D yrek to ra  okręgu skarbow ego  w R zeszow ie.

Dyrekcja okręgu skarbow ego.
R zeszów  dnia 6. m aja  1922. 49Ó5 1—3
C. 46/22. F dyk t. P rzeciw  Salam onow i Englanderow l 

z K rościenka, k tórego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesionym  zosta ł do Sądu pow iatow ego w Krościenku 
przez m asę Spadkową bl. p. A braham a Józefa Fn- 
gkiridcrń poze\v  o użriańie p raw  zastaw u dla sp łat 
po 600 k p n  za um orzod t. Na nodśtaw le pozw u tćy a  v,y- 

• Ź P a d ż a d ż i e ń  7. czerw ca 1 ^ 2  Jod?:.‘.'9 
Tń/fó 'CeiertF 'śtfzbżehiS p raw  Salotnona EngUindera ń- 
sfąnaw ia sie P an ią  Beile z F ńglanderów  Schonow ą w 
Krościenku ku ra to rem . Je iiż e  k u ra to r zastępow ać b ę ­
dzie Salom ona. Efigiandera w rzeczonej sp raw ie  na je­
go koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w Sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. Gddzia? II.
K rościenko dnia 1. m aja 1922. 4907
C. 199/22/1. Edykt. Przeciw ' nieznanej z m iejsca 

nohytu Eutrożyrtic Pcrch in iec wftićskótly Został rwzez 
T nm aśża Ż yłkę w M /fnogrodzie Pokewr o uśtałewie 
zniesienia w spółw łasności łtd. w  W roogrodżie położo­
nych. Na podstaw ie tegoż póżwti W yzuaćżź się ttrm m  
do ro zp raw y  na dżleń 6. czerw ca . 1922 godz 8 rano 
w tut. Sądzie sala Nr. 4. Celem strzeżen ia  P raw  ni«- 
znaiHó z miejscu Pobytu E ufrozyny Perchm iec, u stana­
wia się k u ra to ra  Iw ana P erch ińca  D m ytrow cgo  w W i- 

'ucgrr.ćzie. Tetrże k tira tó r żaSfPn*wać będzie r.ieznJrtą 
z miejsca pobvtn Eufrozync Pęrcliinicc w rzeczonej 
śpraw*e. dopóki ta  się nie zgłosi litb pełfiomocmkst nie 
zamianuje.

Sąd  pow iatow y. O ddział I.
O ltynia dnia e. maja 19f2. 4908

□
Nc. IV. 127/22. E dykt licytacyjny. Na dobr&woine 

żądanie w spółw łaścicieli realności łwh. 156 odbędzie 
sie dnia ?V. lnaja 1922 o godź. 3 po pofndniti w Sądsfie 
niż i n *‘tr ith łO n y m . w b iurze Nr. 5 w Bolechowie 
dn/brow-oina licy tacja realności objętej wyk. ftip. T. 156 
gm iny Bolecbów  nriastó, stanow iącej w spółw łasność 
D . Jan a  D zierżanow skiego w 80.0Ś0/18S160 częścś id s,
2) M ikołaj? D żlćrzaBowskiEgo w 1592^183160 cz.;
3) M adeja  D żierzanoW skR go w 1456U/IS8160 cz.;
4) W incoitiego D zierżanow skiego w l4oófflłS816fl cz.;
5) Lucji Rorttpak) W 14560/188160 cż-; 6) B rotttslaw a 
D zierżanow skiego w 1456fe/18Slb0 c t . ;  7) Ciżblcly Ro- 
tnatiowfc/, W 1365/188160 c ż .. S) Jana  M ultrirzyAskktro 
w 1365/188160 c z .; 9) W ik to ra  M ttltórzjTiskiego w
13b5,J 188160 cz.; 16) rtlel. Julji M uharzvfiskl«i w 
1365/188160 cż.; l i )  ntel. Effilłlt .Mt!tŁrZyfiitrtej w 
1365/188160 cz.; 12; nifcl. Jadw tg.i‘ M ułtafzytfśkiej w 
1363/18Ś160. Cż.; 13) nić!. ApołOSji M uttarzyf!sklei w 
136SĆ'lkSl60 /cz .: 14.f H enryka D żiefżH ntiW ^tejrr' W 
5460/386.160 cz.: 15) Eit.łćrfii D żieirżacowśkiei w
?460/(8SJ6G cz.: 16) Apo3on.l1 K óchańśkiej w ł2U9&!Ś8*60 
c z .: 17) Emilfi Jurk iew icz w 9fSttfT88160 ca.; 18) K ata­
rzyny  Octoj W 192/issiet) cz.; 19) Józefa  Sadn& a
w 192/1Ś81G0 CZ, Wraz z p rży tta łeż iT ośdanń , śkfadają- 
ceinf sie z 3 ćhleL/kóW pód jkRhiyttt daeftóm. prWhtcy, 
studni,, w ychodka, 38 jabłoni. 7 gr.iśż i 20 sKW- z w y ­
łączeniem  stodoły, stajni i. p rzybaćów ki ua pbud. fk. 
3.15 pobudow ane, k tó rą  Jan  Dziftż&taowskJ ma zabrać
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'd la siebie do dnia 1. w rześn ia  1922, gd y b y  on nie na­
b y ł  tej realności. N ieruchom ość w ystaw iona na licy ta­
cją jest oceniona w raz  z przy nałoży tościam i z  w y łą . 
•czeniem stodoły  ocenionej na 146.400 Mkp. aa  8,578.900 
tMkp. Najniższa cena w ynosi 8378.960 Mkp.. ixmli.ej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Cena kupca.
0  ile nabyw ca nie będzie w sól w łaścicielem  realności 
Iwh. J56, ma być złożoną natychm iast. O ile zaś n a b y w ­
ca będzie jeden z w spółw łaścicieli, realności w yż 

; w spom nianej, obow iązany będzie tenże złożyć cenę
1 kupna p rzypadająca osobom od 7) do 19) w ustępie i)  
i w łącznie natychm iast. resz tę  zaś bez, procentów  do 3 
Ł e s ję e y  od dnia licytacji licząc. do tus. depozytu. W a­
runki licytacyjne i odnoszące się do rej nieruchom ości 

(dokm neata może każdy m ający chęć kupienia przej- 
Irzeć podczas godziu urzędow ych w Sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze Nr. 14. '('akie p raw a, w obec k tó ­
rych niniejsza licytacja .byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić d o .S u d c  najpóźniej przy w yznaczonym  term i­
nie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  rodzaju co do 
sarnei nieruchom ości nie m ogłaby  być  już ze skutkiem  
podnoszone. T e osoby, dla k tó rych  jakie p raw a lub 
c iężary  na pow yższej nieruchom ości bądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępow ania licytacy jnego  po­
w staną. zaw iadam iane będą o dalszych w ydarzen iach  
tego postępow ania jedynie p rzez  przybicie na tablicy 
sadow ej, jeśli nie m ieszkają w okręgu . Sądu niżej w y ­
m ienionego i nic w skażą tem uż Sądow i pełnom ocnika 

•oo dpięcz.eń w siedzibie Sądu zam ieszkałego.
Sad pow iatow y. O ddział IV.

Bebechów dnia 1. m aja 1922. 4906

K U R & T 8 t£ .

P . 16/18/51. O głoszenie. R ozciągniętą nad Józeiem  
'Kubieńceni z. Lachow ic Nr. 79 uchw alą z dnia 21. lu- 
•tego i.988 I... 3»'7/9. ku ra te le  z pow odu, m arn o traw stw a  
■ uchyla się.

Sąd pow iatow y, O ddział T.
Sucha dnia 4. kw ietn ia  1922. 4757
L. 9/21. U hew ałą Sądu pow iatow ego w Źabiu z dn. 

.6. m arca 1922 L. cz. L. 9/21 pozbaw ioito  częściow o 
w łasnow oiności K atarzynę Fedonowi.cz z Ja&icnowa gór. 

“'N ykołę Kumłyka ustanaw ia się doradcą pozbaw ionej 
w ła sn o  wolności.

Sad pow iatow y. O ddział III.
Żabie dnia 1. kw ietnia 1922. 4763
P. 51/22. Sąd pow iatow y  w Jab łonow ie jako w ła­

dza nadku ra te la rna  orzeka: Ksenię P oho recką  córkę I- 
w ana. zam ieszkałą w B erezow ie średnim  pozbaw ia sic 

■w zupełności w łasnow oiności 'i pow odu choroby  um y­
słowej. K uratorem  dla tejże u stanaw ia  się W asy la  K ły- 
m iuka s. Iw ana z B erezow a średniego.

S;ul pow iatow y. O ddział V.
Jabtoiiów  dnia 25. styczn ia  1922. 4767
P. II. 184.-'2L E dykt. S tefan P orodko  z G lińska la t 

.32, liczący zostaje całkow icie ubezw łasnow olniony z 
'pow odu m arno traw stw a .

Sad iw w iatow y, O ddztał 17.
Żółkiew  dnia 17. listopada 1921. 4777
L. I6/2li8. U chw ała. .Michała M ytnika .syna Kością 

'lat. 5rt liczącego rei. gr. kat. rolnika z Dofcpbowa po- 
•zbaw ia się częściow o w iasnow olności z pow odu niedo­
łęstw a um ysłow ego. D oradcą jego ustanaw ia  się Annę 
Bes/.łei Mich.ula z D ołobow a.

Sąd pow iatow y. O ddział V.
I?iidki dnia 20. lutego 1922. 47S6

m icznych jak kleju, technicznych tłuszczów , ekstraktów ' 
garbarsk ich , m ydlą itp., dalej zakładanie, nabyw anie lub 
uruchom ienie innych zakładów  przeznaczonych do. fa­
brykacji takich sam ych ;lub  pokrew nych produktów  che­
micznych, a w zgiędi nabyw anie udziałów  w takich 
przedsięb iorstw ach , nabyw anie, zużytkow anie i w yko- 

J Dywanie wszelkich koncesji, paten tów , licencji, m arek  i 
■wzorów- w chodzących w zakres pow yższej produkcji 
iaoryczi™ , jak niemniej w ykonyw anie wszelkich in te re ­
sów  handlow ych celom pow yższym  służących. .Skut­
kiem rozw iązania spółki i p rzekazania  całego m ab-Su  
w raz z długam i po. m yśli par. 96 ust. z 6. m arca 1906 
1. 58 na spółkę akcyjną ,.A grochem ta“ fabryki sztucz­
nych naw ozów  i innych p rzetw orów  chem icznych w 
K rakow ie. Dzień wpisu 7. lutego 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy'. Oddzijjt II.
K raków  dni;’. 4. lutego 1922. 2522
Firm. 125:22. Oddz.. C. V. .158. W pis do re jestru  

handlow ego firmy spółkow ci. Do re jestru  O ddział C. 
w ciągnięto co następu je: S iedziba iirm y: K raków .
Brzmienie iirm y: ,,Pol-iJh ;tr“, F ab ryka prze tw orów  far­
m aceutycznych. Spółka z og ran iczony  odpow iedzialno­
ścią w K rakow ie. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: zakupno 
surowców-, p rzy rządzan ie  z rąeh p rzetw orów  farm aceu­
tycznych  i żela tynow ych  do użytku leczniczego służą­
cych i odsprzedaż takow ych  w . celach zarobkow ych . 
Form a spółki: Spółka z ograniczoną odpow iedzialno­
ścią w myśT ust. z 6. m arca  .1906 L*. 58 Dzpp. na zasa­
dzie kon trak tu  z d a ty  Kraków: 12. grudnia 1921 Lr. 
3843. C zas trw an ia  spółki: nieograniczony. K apitał za ­
k ładow y w ynosi 200.000 Mkp., w gotów ce w płacono 
14.000 Mkp. A port spóiuika Ludw ika P ieguszew skiego 
sk ładający  się z leczniczych prze tw orów  żela tynow ych, 
urządzenia laboratory jnego , sk ładającego  sic z  2 ko ­
ciołków m iedzianych, 2 p iecyków  elek trycznych , dw óch 
w ag aptekarsk ich , tudzież flaszek i słojów , ocenili spól- 
nicy tią 93.000 Mkp.. a apo rt spólnika H enryka Rosen­
baum a, sk ładający  się z oleju rycynow ego, olejów lecz­
niczych, 3 w ag ręcznych, drobnych utensilji labora to ­
ry jnych, piecyka elektrycznego , stołu ze szklaną p ły tą, 
ocenili spólnicy na 93.000 Mkp. Do zastępstw a  istnie­
jącego zakładu głów nego są upraw nieni sam oistnie za- 
y /iadow cy. k tórym i ustanow iono Ludw ika P ieguszew - 
skiego. m agistra  farm acji w K rakow ie ui. Kazim ierza 
W ielkiego i. 98 i H enryka R osenbaum a, m ag istra  fa rm a­
cji w K rakow ie ul. ś\v. Sebastiana 15. Podpis firm y: 
Pod brzm ieniem  firm y którykolw iek  zaw iadow ca umie­
szcza sw ój podpis. Dzień w pisu: 14. lutego 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział 11.
Kraków  dnia 8. lutego 1922. 2523

Firm. 167/22. O. C. III. 257. Zm iany i dodatki od­
noszące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm spółek. Do re jestru  O ddział C. w ciągm ęto co na­
stępuje: S iedziba firm y: K raków  ul. M ostow a 4. B rzm ie­
nie firm y: Rolnik, spółka zarcj. z  ograniczoną odpow ie­
dzialnością. U chw ała w alnego zgrom adzenia z dnia 16. 
stycznia 1922 L. R. 26314 podw yższono kap ita ł z ak ła ­
dowy. spółki o kw otę 40.0U0 Mkp. czyli do łącznej kw o­
ty  100.000 Mkp. zmieniono ustęp 3 art. VIII. kon trak tu  
w ten sposób, iż tenże ustęp  otrzym uje brzm ienie na­
stępujące: do ośw iadczeń woli zaw iądow stw a za spół­
kę a w szczególności do podpisu za spółkę potrzeba 
ośw iadczenia woli jednego zaw iadow c-’ bez w spółdzia­
łania drugiego. Skreślenie podpisu następuje w  ten  spo­
sób, że pod w yciśn iętą  stam piiją lub w yp isaną iirm ą

I  R E I  M Y .

F. 176/22. S to w. II. 166. Do re jestru  s tow arzyszeń  
w pisano dodatkow o: 1) B rzm ienie 1 siedziba firm y:
Bank dla handlu i przem ysłu ■ w. W ieliczce, stow . zarej. 
z os ran. poręką. 2> U chw alą w alnego  zgrom adzenia 
członków  z 23. styczn ia  1922 rozw iązano s to w arzy sze ­
nie 2 następującą likw idacją: 3) lik w id a to rz y : Dr. Mau­
rycy  H orow itz adw okat, A leksander D enibiteer i (Mar­
kus Friedm an, kupcy w W ieliczce, podpisyw ać będą fir­

m ę  stow arzyszen ia  z dodatkiem  w likwidacji w ten 
•sposób, iż dwóch likw idatorów  umieści sw ój podpis. 4) 
.W ierzycieli w zyw a się, by zgłosili sw e w ierzytelności 
do stow arzyszen ia . Dzicii w pisu S. lutego 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II.
Kraków dnia 7. lutego 1922. 2521

Firm. 135,22. C. Ul. 169. W ykreślen ie  firm y. 7, re ­
jestru  O ddział C. w ykreślano : S iedziba firm y: K raków . 
Brzm ienie firm y: Po  polska „A grochem ia"' fabryki sztu­
cznych naw ozów  i innych p rze tw orów  chem icznych, 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością; po 'francusku: 
„A grochetnia" so d e le  anonynte powr la iah rikation  des 
cngrals ct des an tres. prodtiits chem ioiies; po niem ie­
cku: ..A grodientia" Fabrikcn von K unstdiingcr und au- 
deren chem ischen Pnxinfctcni. G eselischaft m. b. H. 
P rzedm iot przedf-iębiorstjya: Celem  spółki jes t nabycie 
od Polskiego Banku P rzem ysłow ego  S. A. we Lw ow ie 

'opcji udzielonej tem uż B ankow i przez m asę kock u /so w a 
firm y A. B. Schoaker w  Oświęcim iu V przez p. Józefa 
Scfeónkera na b y łą  fab rykę n aw o zó w 'sz tu czn y ch  w O - 
święcimin obiętą rtsaloośdam i .Iwh. 97. i 157. 1474 ks. gr. 
gm. kat. Oświęcim , o raz  nabycie tej reuhtości fab ry cz ­
ne; na w łasność i p rzebudow anie ięi na  now ocześnie i:- 
rządzoną fabryko uaw oeów  sztucznych, p o  zakresu  
tfm łim ia ' spółki halgfcy: produkcja soperfosfatu  i wo- 
,f.'ć!e sztucznych naw ozów  oraz innych przetworów.' che*

spółki „Rolnik", spółka zar. z  ogr. odp. złoży s ’j 'ó j pod­
pis 1 jeden zaw iadow ca. Z aw iadow ca Rafał P ie iter u- 
stąpił w jego m iejsce w ybrano  zaw iadow cą D ra i',ą- 
m uela G ieichera, k tó ry  podpisyw ać będzie iir.me spółki 
w ten sposób, iż pod brzm ieniem  firmy położy 
podpis. Dzień w pisu: 13. lutego 1922.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział II.
K raków  dnia 9. lutego 1922. 2527
Firm. 635/21. Rej. A. I. 266. W pis firm y spółkow ej. 

W pisano dnia 6. listopada 1921. Siedziba firm y: Prc. 
m yśl. B rzm ienie firm y: P rzedsięb io rstw o  tea tra lne  ir, 
zyczne braci Spiegiów . Form a spółki: jaw na spólk.. 
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: Jakób Spiegei, k .- 
piec i H enryk Spiegei nauczyciel muzyki w P rz e m y - i . . 
Dr. zastępstw a  upraw niony  Jakób  Spiegei. Podpis fir­
m y: Brzm ienie firmy podpisuje: Jakób  Spiegei.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddąjął IV.
P rzem yśl dnia 5. iistopada 1921. '  25.54
Firm . 769/21. Rg. A. 133. W pis do re jestru  handlo­

w ego firmy pojedynczej. Do re jestru  Oddziału A. w pi­
sano: Siedziba iirm y: S kała t. Brzm ienie firm y: Kram 
m ieszanych tow arów  Józefa Baumoia w Skałacie. 
Przedm io t p rzedsięb io rstw a: Kram m ieszanych tow;
rów . W łaściciel firm y: Józef Baumól, kupiec w S kup­
cie. Dzień wpisu: 2. styczn ia  1922.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział 11.
T arnopol dnia 30. grudnia 1921. 254 f
Firm] 331. Rg. B. 1. 87. Zmiany dodatki do w pisa­

nej już firmy. Do re jestru  wpisano 20. kw ietnia 192i.
S iedziba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: F ab ryka i is -  
finerja sukru, tow . akc. w C hodorow ie. Zm iany: cz łon­
kiem  R ady zaw iadow czej ustanow iony został Dr. Ś lin i- 
sław  hr. M ycielski w ł. dóbr w e Lw ow ie.

Sąd  okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
Lw ów  dnia S kw ietn ia 1921. 255)

Firm. 447. Rg. G. II. 61. Zm iany i dodatki odnoszą­
ce się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  firm
spólkow ych. Do re jestru  O ddział C. w ciągnięto co na­
stępuje: Siedziba fi/m y: Lw ów , Na Błonie 3. B rzm ie­
nie firm y: T o w arzy stw o  budow lane Sosnow ski i Zacha- 
riew icz, spółka z ogranicz, odpow iedzialnością we L w i- 
w ie. Zmiana firm y w P ow szechne T o w arzystw o  Bi 
w lane, spółka z ograniczoną peręką . Z aw iadow ca: Józ 
Sosnow ski ustąpił. Z aw iadow ca w ybrany : Dr. Fu-. . 
niusz M aiisz, inżynier w  K rakow ie ul. Szlak 18. l ) z \  
w pisu 12. lipcą 1919.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
Lw ów  dnia 12. lipca 1919. 255'

OGŁOSZENłE.
D yrek cja  G a licy jsk ieg o  T o w a rzy s tw a  Kredy  

to w e g o  Z fe m k ie g o  o g ła s z a  n in iejS ien i, że  r a  mocy 
u p ow ażn ien ia  F ady N adzorczej w m yśl §  89 statutu  
od b ęd zie  s ię  na dniu 12. czerw ca  1972 w sa li radnej 
G alicyjsk iego T o w a rzy stw a  K red ytow ego  Z iem sk iego  
we L w ow ie  o go d z in ie  IG -te j p rzedpołu dn iem  Nad­
zw yczajn e O gólne Z grom ad zen ie  d iie g a tó w .

W e  L w ow ie, dnia 1 0 . m aja 1522. 49):
DYREKCJA GA1.1C TOW ARZYSTW A  

KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO.

Osoba stara , inte­
ligentna ciężko 

chora blaga serca li­
tościwa o żywność, i 

ubranie.
WANDA MIUER0W5GZ 
ul. św. Antoniego Nr. 7. 

Sutereny. — Lwów.

Reklama,
dźwignią

handlu!

Q Q lO % Z m i£ .
Jaworznickie Komunalne Kopalnie W ęgla rozpisują na 

podstawie postanowienia Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu Sp. O- 1935 spr. 809 z dały Warszawa dnia 
25. października 1921 II. emisję swoich akcji pod nastę­

pującymi warunkami:
1) H. em isja obejmuje powiększenie kapitału zakłado­

w ego o  40,000.000-— Mkp. drogą wydania 80.000 sztuk 
akcji, na okaziciela opiewających, wartości nom. po 500‘— 
Mkp. każda.

.2) DJa aitcjonarjuszy dawnych zastrzega się prawo 
poboru w ten sposób, iż każdy posiadacz jednej starej 
akcji ma pratvo poboru na jedną akcję nową, po kursie 
al pari, tj, 5 0 0 -— Mkp. za sztukę. To prawo poboru musi 
być wykonane najdalej do dnia 20. czerwca 1922.

3) Równocześnie z powyższą kwotą mają być wpła­
cone procenta 5 od, sta za czas od U lipca 1921 do 3 0 . 
czerwca 1922 w kwocie 25’— Map. od sztuki.

4) Prawa poboru należy zgłaszać w Polskim Banku 
Przemysłowym we Lwowie, w jego Oddziałach, oraz w Insty­
tucjach, przez Polski Bank Przem ysłowy wskezanych, na 
podstawie repartycji dotychczasowych akcji, w zględnie na 
podstawie repartycji udziałów dawnego Jaworznickiego  
Gwarectwa W ęglowego

5. Nowe. a k c je  s ą  uprawnione do p o b o ru  dywidendy im  ró w n i 
zc siarem i

6, Akcje, aierozebrahe drogą praw a poboru przez rawnych 
akcjonariuszy, b ę d ą  przydzielone w edług tizaunia Zarząd:;.
Wszelkie korespondencje w oprawie emisji należy sklerc* 
wyiwać bezpośrednio do PcSskiego Banku Rrzensyslowet^o

we Lwowie.
K raków , d n ia  6. m a ja  1922. 41)03

JAWORZNICKIE KOMUNALNE KOPALNIE 
WESJLA s .  A. w  fi BAK ił WSE..
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